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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w  innych jej Kantorach miejskich:

Za ogłoszenia pobiera aip: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego m iej- 

W St. Petersburgu, l ) / U | . r |^ \Ą /T T 1 \[ A C T V  8ca> za ^wa razy) dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. <1. —
w księgarni A. 1. Razu nowa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w Moskwie, * '  ** Yr U l  l A o  J 1 .    . . . .

w  księgarni J. S. Sołow iewa. Oddzietae nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W  niedzielę, 9 (2 1 )  marca. —  iw . 4 0 mucz. wSew ast.

W  poniedziałek, 10 (2  2 ) m arca, —  iw. K odrata  i I iip r. mucz. 
W e w torek, 11 (2  8 )  marca, —  iw. Sofronija.

W schód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 6 minut 5 rano.
„ zachodzi o godzinie 6 minut 11 wieczór.

W ysokość  w ody  ua  rzece  W iśle pod  W arszaw a.
Stóp 7 cali 2.

K alendarz rzy m sk o -k ato lick i.

W  niedzielę, 9 (2 1 )  marca, —  iw . B enedykta opata.

W  poniedziałek, 10 ( 2 2 )  m arca, —  iw . Paw ła bisk.

W e wtorek, 11 (2 8 ) m arca, —  iw . K atarzyny królowej.

n

PRENUMERATA
NA

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w l§ } 5  r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na fi miesięcy 4- rs. 

5 0  k*p.;—  na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I m ie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; — na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 m iesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głów nym  Redakcji „D zienników  W arszaw­
skich" przy u licy  Miodowej Nr. 487 (18).

* W e w torek, 4 (16) m arca, franeu/.ki spraw ujący 
interesn, h rabia Faverney , m iał zaszczyt przedstawiać 
się Jeg o  Cesarskiej W ysokości N astępcy T ronu  Cesa- 
rzewiozowi. (Gon. Urzęd.)

DZIAŁ URZĘDOWY.
* loh C esarskie Mości, na najpoddanniejsze przed­

staw ienie przez G łów nozarządzającego IY  wydziałem 
Przybocznej ^ e g o  Cesarskiej Mości K ancelarji, ochSfcwy 
jeneru ł-g u b ern ato ra  Syberji W schodniej, Najm iłości- 
wiej upoważnić raczył: 1) ustanowienie w Irkuck im
dom u sierot E lżb iety  M iednikowowej, stosownie do po­
dania tam tejszej gminy m iejskiej, na pam iątkę pobytu 
w Irk u ck u  Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego K się­
cia A leksego A leksandrow icza, dwóch stypendjów im ie­
nia Jeg o  Cesarskiej W ysokości dla dzieci, przeważnie 
siero t najuboższych obywateli miasta: 2) oddzielanie
na utrzym anie pom ienionyck stypendjów , w edług d e ­
cyzji rady  miejskiej, z funduszów miasta i oddaw ania 
radzie pom ienionego domu, w początku każdego roku 
szkolnego, z góry, opłaty oznaczonej przez ustawę za­
kładu; 3) poruozenie Irkuckiej radzie miejskiej ob­
sadzania stypendjów- Zarazem  N ajwyżej rozkazano: 
oznajmić gm inie miejskiej podziękowanie Ich C esar­
skich Mości za gorliw ą ofiarę.

* R ada Państw a w oddzielnym kom plecie do obo­
wiązku służby wojskowej i na Ogólnem  Zebraniu, roz- 
trząsnąwszy przedstawienie M inistra Oświecenia Publi­
cznego o nadaniu odroczenia w odbywaniu obowiązku 
służby wojskowej kształcącym się w pryw atnych zakła­
dach naukowych 1-ej kategorji i zgadzając się w grun-

F E L J E T O N .
W arszaw ianie stoją dziś u progu W ielkiego T y­

godnia. Ja k o  obchodzony surow ym  postem, w ygląda 
żałobnie, a odbyw ające się w nim przygotow ania do świąt 
i odświeżanie mieszkań, spraw iają wiele kosztów i kło­
potów.

Pom im o to, wielu znajduje jeszcze dość czasu i śro d ­
ków, ażeby bywać na koncertach i prelekcjach, które, 
rzec można, płynęły w ostatnich czasach potokiem, bu­
dząc nieraz żywy, powszechny interes. D o liczby ta­
kich należą między innemi odczyty wygłoszone w Sali 
Ratuszowej, na O sady Rolne — i nie dziw — albowiem 
wstępowali tam na mównicę osobistości znane z talentu, 
a^oo większa, dwie najzdolniejsze z teraźniejszych autorek 
polskich — pp. Orzeszkow a i M orżkow ska (M arennć) 
przyjęły także udział w takich dobroczynnych wystę­
pach.

54 pomiędzy licznych koncertów, najbardziej i na j­
słuszniej, zajął publiczność warszawską doroczny a 
spełniony w zeszłą niedzielę, konoert na dochód nieza­
możnych studentów C esarskiego warszawskiego uni­
w ersytetu. Lecz ponieważ z koncertu tego zda nieba­
wem sprawę znawca specjalny w tym względzie, p rze . 
to przechodzimy do innych faktów z naszego życia 
m iejskiego.

Zajmującym był także inny jeszcze koncert, m ia­
nowicie zas urządzony w zeszły w torek w Resursie o- 
byw ateiskicj, na korzyść ubogich, w spieranych przez 
Tow arzystw o pań miłosierdzia św. W incentego a P a u ­
lo. I  tu  również obszerną salę zapełniły  tłum y pub li­
czności, a program  podzielony na trzy  części: w okal­
ną, instrum entalną i deklam acyjną, w ykonany został z 
Hjwszecimein zadowoleniem słuchaczy. W  części wo- 
u;i*ej, przeważnej bo złożonej aż z siedm iu numerów,

nowo otw ieraj .cych się sześciu semina-cie z wnioskiem M inistra Oświecenia Publicznego, u- u trzym anie 
chwaliła: w uzupełnieniu punktu 1-go art. 53 Najwyżej rjów. 
zatw ierdzonej 1 stycznia 1874 r. ustawy o obowiązku J  N ajjaśniejszy Pan , powyższą uchw ałę R ady Pań- 
służby wojskowej, postanowić: j stwu, 4 lutego roku  bieżącego, Najwyżej zatwierdzić

„Pom ienione w punkcie niniejszym odroczenie n a - ! raczył i wykonać rozkazał, 
daje się także kształcącym  się w pryw atnych zakładach
naukow ych 1-ej kategorji (N ajw yżej zatw ierdzona 19 
lutego 1868 r. uchw. Rad. Państw . C ałk. Zb. P raw  
A* 45,501 art. 1).”

Najjaśniejszy Pan , powyższą uchwałę R ady Państw a, 
28 stycznia roku bieżącego, Najwyżej zatw ierdzić raczył 
i wykonać rozkazał.

* R ada Państw a, roztrząsnąwszy przedstaw ienie M i­
nistra Oświecenia Publicznego o założeniu sześciu n o ­
wych sem inarjów  nauczycielskich, zgodnie z tern przed­
staw ieniem  uchwaliła:

1. D la przysposabiania nauczycieli do e lem entar­
nych szkół ludow ych, założyć od 1 lipoa 1875 roku, 
oprócz już  istniejących, jeszcze sześć sem inarjów  n au ­
czycielskich w okręgach naukowych: S t.-P e te rsbu rg '

* Przez Najwyższą rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters­
burgu, 3 marca r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  podpułkownik 
J.go bataljonu saperów Korewo — dowódcą 2-go polowego par­
ku inżynierji; p r z e t r ą  n z l o k o w a n y  z o s t a ł  chorąży 2 
turkiestańskiego bataljonu strzelców Nieplujew — do 8 aleksan. 
dryjskiego pułku huzarów imienia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego, z przemia­
nowaniem na k o r n e t  a.; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ­
ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  sztabs-ka- 
pitan 6 kijowskiego pułku grenadjerów imienia Najjaśniejszego 
Króla Niderlandzkiego Kremieniecki — w stopniu k a p i t a n a  
i z mundurem.

wadzenie się, pierwszym po 100 rubli, a ostatnim po 
600 rub. i podwójnych kosztów przejazdu.

W  skutku tego D epartam ent L ekarsk i wzywa leka­
rzy, felczerów i akuszerki, pragnących udać się na po- 
mienioną delegację, o oznajmienie o tern Departamen­
towi, z złożeniem właściwych dokumentów.

Pracujący na mocy najmu w rypińskiej kasie powiatowej 
Zygmunt Zieleniewski — p r z y j ę t y  z o s t a ł  na urzędnika 
kancelaryjnego tejże kasy, od 1 lutego 18 78 roku.

* Przez Najwyższy rozkpz w wydziale Wojny, o urzędni- 
skira, M oskiewskim, C harkow skim , Kazańskim i O de- kach cywilnych, 2 marca r. b., a-w a n s  ow a a n  i z o s t a l i ,  
skim , w miejscowościach, jak ie  w tym celu będą w y- !z “ w y a ł u ż e n i e  l a t ,  z s t a r s z e ń s t w e m :  nadzorca 
brane przez M inisterstw o Oświecenia Publicznego, a ! gmachów wojskowych wewnątrz warszawskiej aleksandrowskiej 
w okręgu  W ileńsk im — w m iasteczku Swisłoczy (w po- 1 cytadeli, radca honorowy Motczanow— na a s e s o r a  k o l e -  
wiecie W yłkow yskim , w gubernji G rodzieńskiej). g j  s i n e g o ,  od 12 styczniu 18 76  roku; referent do czynno-

2. P oruczyć M inistrowi O św iecenia P ublicznego , gospodarczych 6 litewskiego pułku ułanów imienia Jego Ce- 
za8tosowanie do pom ionionych sześciu seminarjów Naj- ; sarskiej Wysokości Arcyksięcia Alberta Austrjackiego, registrator 
wyżej zatwierdzonych 17 marca 1870 roku, ustawy i etatu i koRgjalny Babienszew —  na s e k r e t a r z a  g u b e r n j a l .  
M ołodeozninuik iego setninarjum nauczycielsk iego, z do- j n ^ g o ,  od so lutego i s 7 8  r.; młodszy lekarz 32 kremienczuj- 
łączenietn tylko po 2 ,000 rub. na każde seminarjum w ! skiego pułku piechoty, asesor kolegjalny Ulicki — na r a d c ę  
pierwszych pięciu z w ym ienionych W art. 1 okręgów  n a- d w o r u ,  od 2 9  stycznia 18  74  r.; młodszy lekarz G tauryckie- 
ukow ych, na najęcie lokalu i z pod wyższeniem  rozm ia- 1 S° pułku greuadjerów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
ru stypendjów wychowańcora na koszcie rządu sem i- j kiego Księcia Michała Mikołajewicza, radca honorowy /Szancer— 
narjum S w isłock iego  do dziewiędziesięciu pięciu rubli na ! ua a s e s o r a  k o l e g j a l n e g o ,  od 2 8  czerwca 1 87 3 ro- 
każdego stypendystę. jku; m i a n o w a n y  z o s t a ł  sekretarz j warszawskiego sądu

3. Sw isłocką szkołę parafjalną zam ienić na e le - j wojskowo-okręgowego radca dworu Procliorow— wojskowym sędzią
mentarną szkołę przy otwierającem  się w m iasteczku ; śledczym warszawskiego okręgu wojskowego; u w o l n i o n y

w isłoczy seminarjum. i z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  na  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  referent
4. Potrzebny na utrzymanie pom ienionych sześciu czynności gospodarczych 2 8 nizowskiego pułku piechoty, se- 

seminarjów rozchód w ilości dziewięćdziesiąt dziewięć ty- kretirz gubernjalny Diediurin.
sięcy siedemset sześćdziesiąt rubli, licząc na każde z pierw- __
wszych pięciu wymienionych w art. 2 sem inarjów  po
16,810  rub., a na Sw isłockie po 15,710 rub. rocznie, D epartam en t L ekarsk i,
zaliczyć na karb  K asy  Państw a, otw ierając ten k re- 7j powodu silnego rozwinięcia się w obwodzie J a -
dy t w 1875 r. w edług obliczenia od 1 lipca, w ilości kuckitn epidemji ospy naturalnej, Najwyżej zezwolone 
czterdzieści dziewięć tysięcy ośmset ośmdziegiąt rubli, a od zostało wydelegować do tego obwodu, w przybliżeniu 
1876 r. — w całkow itej ilości, z włączeniem tych no- na term in trzyletni, d la przedsięwzięcia środków do za- 
wych rozchodów do właściwych poddziałów budżetów tamowania pomiecionej epidemji, czterech lekarzy i ty- 
finansowych M inisterstw a O świecenia Publicznego. j luż felczerów lub w zamian nich akuszerek, z nadaniem

5. Z otw ieranych kredytów  w budżetach M inister- | płacy lekarzom  po 2,500 rub., a felczerom  i akuszer- 
stwa Oświecenia Publicznego wykreślić asygnującą się ' kom po 600 rub ., oraz wsparcia na podróż, wyznacza­
na utrzym anie Swisłockiej szkoły parafjalnej sumę: w ! nych w edług praw a osobom, udającym  się do tego na 
1875 r. —  w połowie, mianowicie 49 rub. 50 kop., a służbę, to je s t lekarzom  rocznej bez strącania płacy 
od 1876 r. w całkowitej ilości, to je s t 99 rub., używ - (1 ,000  rub.) i podwójnych kosztów przejazdu w edług 
szy je  na ukom pletow anie sum, wym agających się na ; rangi, a felczerom i akuszerkom  wsparcia na przepro-

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* T erap eu ty czn a  k lin ik a  fa k n lte c k a , znajdująca się
p rzy uniw ersytecie warszawskim , jak o  jego  naukowo- 
pomocnicza instytucja, pozostaje, tak samo ja k  poprze­
dnio, w zaw iadyw aniu zwyczajnego profesora uniwer­
sytetu, p. Lam bla. W edług  spraw ozdania uniwersy­
teckiego za 187%  rok  szkolny, w początku roku  tego 
było w klinice 314 przedm iotów, wartości 1,675 rub. 
61 kop.; w ciągu roku nabyto za pomocą kupna 175 
przedmiotów, za 476 rub. 3 9 l/* kop.; po śmierci asysten­
ta Swietlickiego, zwrócone zostało klinice 2 przedmio- 
ta, wartości 20 rub.; w taki sposób w końcu roku by­
ło 491 przedm iotów, wartości 2,172 rub . kop

W  ciągu zeszłego roku  szkolnego w terapeutycznej 
klinice fakulteckicj leczonych było chorych: mężczyzn 67 
i kobiet 63, razem 130, z nich wyzdrow iało mężczyzn 
23 i kobiet 27, razem 50; ubyło mężczyzn 30 i kobiet 
2 3 , , razem  53; um arło mężczyzn 14 i kobiet 13, ra­
zem 27. W ażniejszych operacij zrobiono 15, zaś se- 
kcij anatom iczno-patologicznych 26.

odznaczyły się znane już  z talentu am atorki: pani U szyń- 
ska i panna H alina  T ro sze l— uzupełnił ją  zaś p. M it- 
kiewicz, m łody tenor, o k tórego  pomyślnym debiucie 
w koncercie własnym, ju ż  donosiliśmy. N akoniec, po­
mijając już  zgrabnie wypowiedziane przez p. Chodźko 
piosenki fraucuzkie, zaznaczym y iż p. M odrzejewska 
prawdziwie oczarow ała słuchaczy prześlicznem, pełnem 
uroczego wdzięku, wypowiedzeniem znanej ballady M ic­
kiewicza „Św itezianka.”

N a zakończenie tej koncertow ej części w dzisiej­
szym feljetonie, powiemy jeszoze, że i koncert p. H or- 
bowskiego, barytona, spełniony w R esursie obyw atel­
skiej w zeszłą środę, powiódł się dobrze i zadowolnił 
publiczność.

W  ogóle odczyty u nas, jakkolw iek nie zawsze zaj­
mujące a często wprowadzające na katedry ludzi, przed­
wcześnie lub całkiem  niewłaściwie pozujących na pro- 
fesorstwo publiczne... zaszczepiły się jed n ak  pomyślnie 
i kw itną bujnie. Powodzenie ich bywa zależne zwy­
kle od celu na jak i są przeznaczone i od osobistości 
prelegentów. W  każdym  razie, nie można im odmówić 
pewnego znaczenia i korzystnego wpływu.

Donosiliśmy już czytelnikom  w przeszłym feljetonie, 
że dotychczasowy, pierw otny kom itet W arszaw skiego 
Tow arzystw a m uzycznego, wruz z prezesem i dyrek to­
rem muzycznym tej młodej instytucji, podali się do dy­
misji. Otóż, obecnie, wybrano już nowy kom itet i no­
wego prezesa. D yrektorstw o muzyczne powierzone zo­
stało p. J .  W ieniaw skiem u, znanem u fortepjaniście, k tó­
rego liczni zwolennicy, zdawna ju ż  protegowali na ob­
jęcie tej pracowitej posady.

Czy p. W ieniaw ski i cały nowy komitet, odpow ie­
dzą oczekiwaniom ogółu i obowiązkom jak ie  na siebie 
przyjęli— pokaże to przyszłość nieodległa. Tymczasem 
zaś w lokalu Tow arzystw a odbywają się zwykłe zebra­

nia wieczorne, podczas których atnatorowie płci obojej 
popisują się z łatwemi najczęściej egzekucjam i, wokal- 
nerni i instrum entalnem i zarówno, zbierając też i ró ­
wnież łatwe... wawrzyny.

W raz ze zbliżającą się wiosną ustają w mieście nie­
które zebrania się tow arzyskie. W spom inaliśm y już, 
w roku zeszłym, o wieczorach dw utygodniow ych, u rzą­
dzonych przez hr. St. Kossakow skiego, na których zbie­
rali się artyści, literaci i w ogóle ludzie wyższej intel- 
ligencji. O tóż, wieczory te  bardzo zajmujące i pożyte­
czne zarazem, trw ały  i w roku bieżącym podczas zimy. 
O becnie zaś zam knięte zostały aż do przyszłego sezonu.

O pera w łoska naśpiewawszy się w tym roku, z po 
czątku przed pustemi często ław kam i, później zaś, m ia­
nowicie od przybycia pani C epeda, w obec tłum ów  
słuchaczy— ukończyła już  teraz swoje zadanie. O ile 
nam wiadomo z pewnego źródła, na rok  przyszły już 
trupa włoska sprowadzoną będzie przez samę dyrekcję 
za pośrednictwem  p. T rom biniego, teraźniejszego jej 
dyrek tora  i p. Sovestre, znanego barytona w teg o ro ­
cznej trupie. O statnią operą w ykonaną przez tę trupę 
byli „Hugonoci", w których p. Cepeda w roli W alen ­
tyny świetne zbierała oklaski. T a  utalentow ana prim a 
donna, zaproszoną została na szereg ró l gościnnych do 
teatru  lwowskiego, dokąd się też udaje. Rzecz c ieka­
wa, zkąd lwowska opera miejscowa, weźmie kom plet 
śpiewaków i śpiewaczek, zdolnych choćby tylko do 
przyzwoitego asystowania takiej W alentynie lub M ał­
gorzacie? A le to rzecz nie nasza.

Zakończym dzisiejszy fejleton sprawozdaniem  z be- 
nefisowego przedstaw ienia na rzecz pani M odrzejew ­
skiej, k tó ra  w ybrała tym  razem, ja k  wiadomo, trajedję 
Szyllera „In tryga i Miłość".

Sam a ta sztuka potw ierdziła ty lko dawne już w nas 
przekonanie, źe S zyller ju ż  się zestarzał dla dzisiej-

l  INNYCH GUBERNIJ.
* Ruski Inwalid zamieścił następujące szczegóły o ob­

chodzie s tu le tn ieg o  ju b ile u sz u  p u łku  h u zaró w  le jb -g w a r-  
d ji  Jego  C e sa rsk ie j Mości.

D nia 19 lutego, w ujeżdżalni zamku Inżynjerskio- 
go, w Najwyższej Je g o  Cesarskiej Mości obecności, 
odpraw ione zostało nabożeństwo uroczyste i odbyła się 
parada kościelna, w której wziął udział pułk pomie- 
niony.

P u łk  uszykow any by ł w ujeżdżalni; w szyku kon- 
n j m, na lewo od szw adronu rezerw ow ego, stali ordy- 
nanse kon~o: oficer, podoficer i szeregowiec, w takich 
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szego społeczeństwa; że w szystkie te  monologi, fraze- 
sa, dram atyczne fazy i pozowanie namiętności, m ogły  
były w yglądać dobrze i wstrząsać sercam i, przed pięć­
dziesięciu la ty— lecz teraz już  są niewłaściwe na scenie 
i nie działają na widza, d la  tego  żo on widział już  
tam coś subtelniejszego, głębszego i naturalniejszego; 
że poryw y serca ludzkiego i rozm aite nam iętności, już 
przedstaw ili mu inni pisarze sceniczni rozm aitych na­
rodów , w sposób zrozum ialszy i prostszy.

Bez względu jed n ak  na wszystko cośmy powiedzie­
li, i na wszelkie w arunki w tej sztuce, niedogodne za­
równo dla publiczności ja k  i dla artystów  ją  g ra ją ­
cych— wyznajemy że traged ja  poszła dobrze. Chw ila-, 
mi zajęcie publiczności dochodziło do w ysokiego sto­
pnia; można to było zauważyć po nadzwyczajnej ciszy 
jak a  niekiedy nastaw ała w sali. Zjawisko to w ytłum a­
czyć można jedyn ie  dobrą g rą  artystów. Sam a bene- 
fisantka zrobiła wszystko dla ożywienia swej ro li— w ie­
le scen o d eg ra ła  ona nieporów nanie. Szczególniej je ­
dnak silne wrażenie spraw iła na widzach sceua pod­
czas pisania listu, k tóry  dyktow ał Ludw ice sekretarz 
prezydenta, W urm . Taż scena najlepiej w yszła i w 
roli p. Rapackiego, k tóry  i tym  razem  uoharak tery- 
zował się wybornie. Zaraz też po tej scenie, benefi- 
santka została k ilkakro tn ie  w yw ołaną i otrzym ała od 
publiczności prześliczny bukiet, wraz z jakim ś drogo­
cennym podarkiem  zam kniętym  w futerale. N astępnie 
rzucono je j mnóstwo mniejszych bukietów  na scenę. 
Po zakończeniu sztuki, znowu k ilkakro tn ie  przyw ołań '- 
benefisantkę.

T ea tr był przepełniony. N aw et w orkiestr** »- 
rządzone miejsca, wszystkie zajęte zostały.



mundurach, w jakich szwadron lejb-huzarów chodził w 
chwili jego sformowania. Ponieważ konie były wów­
czas rozmaitej maści, przeto ordynanse siedzieli na ta- 
kichże koniach.

Pośrodku maneżu urządzona była loża malownicza, 
przyozdobiona suknem czerwonem, flagami, krzewami 
i tarczami mającemi na sobie cyfry: na wielkiej tarczy 
środkowej— cyfrę Najjaśniejszego Pana, i na czterech 
niniejszych — cyfry Cesarzowej Katarzyny I I  i Cesa- 
rzów Paw ła I, Aleksandra I i M ikołaja I. Ściana 
przeciwległa wejściu głównemu przybrana była w sukno 
i flagi; pośrodku jej znajdowała się wielka tarcza z po- 
łączonemi cyframi Najjaśniejszego Pana i Cesarzowej 
K atarzyny II, założycielki pułku, po obu zaś stronach 
tarcze z napisami: na jednej —1775 i na drugiej 1875; 
z boków tych tarcz umieszczone były tarcze z herbem 
Rosji.

Przy estradzie loży środkowej stało 12 żołnierzy w 
dawnych mundurach; ustawiono ich w porządku chro­
nologicznym, tak, iż można było widzieć stopniowe 
zmiany, jakie zaprowadzano w umundurowaniu pułku 
huzarów lejb-gwardji.

W zdłuż ścian ujeżdżalni stali: na prawo od loży
środkowej, wszyscy dymisjonowani i urlopowani żoł­
nierze tego pułku, zarówno mieszkający u siebie w do­
mu, jak  i pozostający obecnie w służbie w innych wła. 
dzach; dalej, uczniowie szkoły dla dzieci żołnierskich 
tego pułku, i nareszcie wszyscy nowozaciężni z ostat­
niego poboru, umundurowani już, z bronią i amunicją, 
lecz pieszo.

Pomiędzy żołnierzami dymisjonowanymi znajdowało 
się dwóch starców, zasługujących na uwagę: dymisjo­
nowany kwatermistrz T. J . Iwanow, mający 78 lat 
wieku, który wszedł do służby w 1819 roku i wziął 
dymisję w 1839 roku; ma on jednę nogę sparaliżowa­
ną i chodzi przeto o kuli i oprócz tego wspiera się na 
ramieniu swego syna; drugi starzec, trębacz J .  S. Moł- 
ozanow, ma 81 lat wieku, wszedł do służby w 1813 
roku i wziął dymisję w 1855 roku. Ten ostatni, cał­
kiem osiwiały, jest jeszcze tak silny, że nie choiał u- 
siąść w oczekiwaniu na przybycie Najjaśniejszego Pana 
do maneżu, mówiąc, że może stać bez znużenia się.

Na lewo od loży stali wszyscy dawniejsi oficerowie 
pułku, w takim porządku, w jakim opuszczali pułk. 
Znajdowało się tu wiele osób pozostających i teraz w 
służbie w innych oddziałach wojsk i w rozmaitych za­
rządach i zajmujących wysokie stanowiska; byli po­
między nimi i dymisjonowani, w munduraoh jeneral- 
skich, jak  również we frakach lub w dawnych mun­
durach. Najstarszym pomiędzy nimi był dymisjono­
wany pułkownik F . F. G rot 1-szy, który wziął dymi­
sję w 1827 roku.

Na lewo od tych oficerów stali asystujący na pa­
radzie oficerowie innych pułków garnizonu st.-peters- 
burgskiego.

Przed godziną 12-ą, w loży środkowej zaczęły 
zgromadzać się damy należące do rodzin oficerów z 
pułku lejb-huzarów; na galerjaoh znajdowały się damy 
zaproszone na tę uroczystość. D la wejścia potrzeba 
było posiadać osobne bilety; u wejścia stał podoficer 
od huzarów, który wręczał każdej damie niewielki bu­
kiet kwiatów.

O godzinie wpół do pierwszej raczył przybyć do 
ujeżdżalni drugi Szef pułku, Jego  Cesarska Wysokość 
W ielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu, i niezwło­
cznie potem raczył przyjechać Głównodowodzący woj­
skami gwardji i okręgu wojskowego st.-petersburg- 
skiego, Jego  Cesarska Wysokość W ielki Książę Mi­
kołaj Mikołajewicz Starszy. Ich Cesarskie Wysokości, 
objechawszy wszystkie szwadrony, powinszowali im 
święta. Około godziny 1-ej po południu raczyły przy­
być do loży środkowej Ich Cesarskie Wysokoście: Wiel­
kie Księżne Cesarzewiczowa, M arja Pawłówna, A le­
ksandra Piotrówna i Księżna Eugenja Maksymiljanó- 
wna Oldenburgska, z damami Dworu.

Po godzinie 1-ej raczył przybyć Najjaśniejszy Pan, 
w mundurze pułku huzarów lejb-gwardji, w asystencji 
dyżurnych: jenerał-adjutanta Albedinskiego, jenerał- 
majora z orszaku Jego Cesarskiej Mości księcia Łoba- 
nowa-Rostowskiego i fligiel-adjutanta hrabiego Sten- 
bock-Ferm ora—byłych huzarów lejb-gwardji. W siadł­
szy na konia, Jego  Cesarska Mość raczył objechać 
szeregi pułku, winszując święta każdemu szwadronowi 
z osobna; następnie powinszowawszy starcom, którzy 
głośnym i zgodnym okrzykiem „hurn“ dziękowali Naj­

jaśniejszemu Panu, potem zaś nowozaciężnym, Jego 
Cesarska Mość raczył zbliżyć się do byłyoh oficerów i 
powinszować im tukżc. Po powrocie Jego Cesarskiej 
Mości na środek ujeżdżalni, okrzyki „hu ra” umilkły i 
Najjaśniejszy Pan, zwracając się do pułku, dziękował 
mu za dobrą służbę i raczył wynurzyć przekonanie, że 
pułk będzie zawsze takim, jakim  był dotąd.

Zakomenderowano następnie trębaczom „do modli­
twy,” po skończeniu której adjutant pułkowy poczwa- 
łował do wachmistrza trzymającego sztandar i wziąwszy 
takowy od niego, zakomenderował mu, ażeby zsiadł 
z konia. Zakomenderowano jednocześnie pułkowi „zdjąć 
czapki."

Adjutant pułkowy i wachmistrz od sztandaru sta- 
ięli za pulpitem postawionym pośrodku maneżu; koło 
pulpitu stał stolik, na którym znajdowała się skrzynka 
z wstęgami orderu św. Andrzeja, nadanemi przez N aj­
jaśniejszego Pana pułkowi na pamiątkę jego jubileuszu 
stuletniego.

N a tych wstęgach wyhaftowane są złotemi literami 
-astępujące napisy: „1775 rok, szwadron lejb-huzarów;’ 
„1792 rok, pułk huzarski wojsk gatczyńskich Jego Ce­
sarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu”; 
„181T rok, za odznaczenie się przy porażce i wypędze­
nia nieprzyjaciela z granic Rosji w 1812 roku"; „1855 
rok, pułk huzarów lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mo- 
Śoi". Na kokardzie napis: „1875 rok .” Niewielkie wstę­

gi jubileuszowe, z napisami: „1775—1796—1875,” przy­
mocowano były do sztandaru dnia poprzedniego, w pa­
łacu, w obecności adjutanta pułkowego, i jednocześnie 
drzewce sztandaru zaopatrzone zostało w nową skówkę, 
z takiemiż napisami, jakie znajdują się na wielkich wstę­
gach jubileuszowych.

Przy rozpoczęciu nabożeństwa dziękczynnego, Naj­
jaśniejszy Pan raczył zsiąść z konia; toż samo uczynili 
Członkowie Rodziny Cesarskiej i dowodzący pułkiem.

Po 8końezonem nabożeństwie dziękczynnem, dowo­
dzący pułkiem, pułkownik Meyendorff, wziął od podo­
ficera sztandar i schylił takowy przed Najjaśniejszym 
Panem; protojerej pokropił sztandar wodą święconą, 
poczem Najjaśniejszy Pan wziął ze skrzyngi wstęgi i 
raczył przywiązać je  własnoręcznie do sztandaru.

Po tej ceremonji odniesiono sztandar na jego  miej­
sce. Najjaśniejszy Pan wsiadł znowu na konia i zako­
menderowano pułkowi, ażeby defilował.

Pułk zrobił najpierw zwrot na prawo i zachodząc 
stopniowo prawem ramieniem naprzód koło wejścia 
głównego do maneżu, szykował się od prawego plu­
tonami.

Przodem raczył jechać pierwszy Szef pułku, Najja­
śniejszy Pan, mając za sobą dwóch byłych dowódzców 
pułku huzarów lejb-gwardji: jenerał-adjutanta A lbe­
dinskiego i jenerał-m ajora z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości hrabiego Woronoowa-Daszkowa; za nimi ieohnł 
drugi Szef pułku, Jego Cesarska Wysokość W ielki 
Książę Cesarzewicz Następca Tronu, następnie zaś je ­
chali dowódca pułku i inni zwierzchnicy. Przed pierw­
szym plutonem lejb-szwadronu jechał W ielki Książę 
Mikołaj Mikołajewicz Młodszy, przed czwartym zaś 
plutonem, Jego Wysokość Książę Konstanty Piotrowicz 
Oldenburgski.

Najjaśniejszy Pan, po odsalutowaniu Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzewiczowej, raczył 
zrobić ^zwrot i stanął przy brzegu loży środkowej, na 
której znajdowała się oyfra założycielki pułku, Cesa­
rzowej Katarzyny II.

Za pierwszym razem pułk defilował stempa, za 
drugim razem kłusem i za trzecim razem galopem. 
Podczas drugiego i trzeciego defilowania, Najjaśniejszy 
Pan nie raczył jechać przed pułkiem, który | rowadzo- 
ny był przez drugiego Szefa, W ielkiego Księcia Ce­
sarzewicza Następcę Tronu. Za pułkiem jechali za 
każdym razem ordynanse konni, w mundurach starej 
formy.

Po przedefilowaniu galopem, pułk uszykował się 
wzdłuż maneżu, tak samo jak  był uszykowany dla 
powitania Najjaśniejszego Pana. Jego  Cesarska Mość 
raczył objechać znowu szeregi pułku i dziękować mu, 
poczem objechał także szeregi nowozaciężnych i s ta r­
ców, dymisjonowanych i urlopowanych.

Następnie Jego Cesarska Mość zbliżył się do by­
łych oficerów pułku, zatrzym ał się koło jenerał-lejt- 
nanta Manseya, naczelnika 4-ej dywizji jazdy, który 
służył w pułku huzarów leib-gwardji i był adjutantem 
pułkowym, i mianował go swoim jenerał-adjutantem . 
Wezwawszy potem do siebie dowodzącego pułkiem, o- 
raz dowódcę lejb-szwadronu, pułkownika Oliwa i by­
łego dowódcę pułku, obecnie naczelnika sztabu korpu­
su gwardji, jenerał-m ajora z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości hrabiego Woroncowa-Daszkowa, powinszował 
dwom pierwszym nominacji na fligiel-adjutantów i o- 
statniemu na jenerał-adjutanta. Adjutant pułkowy, 
sztabs-rotmistrz książę Wiaziemski, mianowany został 
fligiel-adjutantem przed paradą jeszcze, z rana, gdy 
przyjeżdżał do pałacu po sztandar.

Tegoż dnia, w sali Herbów pałacu Zimowego, da­
ny był wielki obiad, na który zaproszeni zostali wszy­
scy oficerowie pułku huzarów lejb-gwardji, jak  również 
zostający w tym pułku: lekarze, berejterzy, oficerowie 
od inwalidów i urzędnicy, tudzież ci wszyscy, którzy 
służyli kiedykolwiek w tym pułku i wszyscy naczelni­
cy osobnych oddziałów wojsk gwardji, oraz damy na­
leżące do rodzin oficerów pułku i mające wstęp do 
Dworu.

Ich Cesarskie Wysokoście W ielka Księżna Cesarze­
wiczowa i W ielkie Księżne M arja Pawłówna i Aleksan­
dra Piotrówna, raczyły także być na obiedzie. Przy 
wszystkich drzwiach sali stali na warcie parami huza­
rzy w mundurach z dawnych czasów. Na galerjach 
grała muzyka pułków kawalergńrdów i konnego lejb- 
gwardji; wiwaty podczas toastów, jak  również mar­
sza pułkowego huzarskiego, grała muzyka pułku hu­
zarów lejb-gwardji.

Podczas obiadu, Najjaśniejszy Pan raczył wnieść 
toast za zdrowie pułku huzarów lejb-gwardji.

Po obiedzie Jego Cesarska Mość raczył przejść, 
wraz z oficerami pułku, do sali Tronowej, gdzie znaj­
dował się portret Najjaśniejszego Pana, wykonany przez 
artystę Swierczkowa, i raczył podarować ten portret 
pułkowi.

Jego Cesarska Mość rozkazał oddać do rozporzą­
dzenia żołnierzy pułku huzarów lejb-gwardji wszystkie 
loże (z wyjątkiem pierwszego i drugiego piętra) i wszyst­
kie krzesła (z wyjątkiem pierwszych sześciu rzędów) w 
teatrze Aleksandryjskim. T eatr przedstawiał piękny 
widok: wszystkie piętra pełne były dołomanów czerwo­
nych; w loży ministrów siedzieli oficerowie. Jego Ce­
sarska Mość raczył także przyjeżdżać na krótki czas 
do teatru.

Dnia 20 lutego, o godzinie 1-ej po południu, 
w dolnych korytarzach pałacu Zimowego dany był 
obiad dla żołnierzy pułku huzarów lejb-gwardji Jego 
Cesarskiej Mości. Znajdowali się tu wszyscy biorący 
poprzedniego dnia udział w uroczystości, t. j. zarówno 
pozostający na teraz w pułku żołnierze frontowi i nie- 
frontowi, jak  i uczniowie szkoły dla dzieci żołnier­
skich i wszyscy urlopowani i dymisjonowani, w ogól­
nej liczbie 1,250 ludzi.

Przed wyjściem Jego Cesarskiej Mości z aparta­

mentów wewnętrznych, żołnierze porozmieszczani zo­
stali przy stołach; znajdowały się tu także dwie kapele 
wojskowe: pułku strzelców i pułku pawłowskiego
lejb-gwardji.

Najjaśniejszy Pan, zeszedłszy na dół, raczył zbli­
żyć się do stołu środkowego, gdzie znajdowali się 
żołnierze lejb-szwadronu, i wziąwszy kielich, zwró­
cił się do huzarów z wyrazam i: „za wasze zdro­
wie, dzieci;” zgodny okrzyk: „dziękujemy najpokorniej 
Waszej Cesarskiej Mości," był odpowiedzią na to po­
zdrowienie ze strony Monarchy. Następnie Jego  Ce­
sarska Wysokość W ielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu wniósł toast za zdrowie Szefa pułku, N ajja­
śniejszego Pana, na co huzarzy odpowiedzieli pełnem 
zapału „hura,” muzyka zaś wykonała hymn naro­
dowy.

Jak  skoro umilkły okrzyki „hura,” Jego Cesarska 
Mość raczył rozkazać huzarom zasiąść do stołów i 
przystąpić do obiadu, i w asystencji Członków Rodzi­
ny Cesarskiej i orszaku, raczył przechodzić od stołu 
do stołu i rozmawiał łaskawie z niektórymi żołnierza­
mi. Zbliżając się do stołu, przy którym siedzieli dy­
misjonowani, Jego Cesarska Mość wziął kielich i po­
wiedział: „za wasze zdrowie, staruszkowie,” na co star­
cy odpowiedzieli głośnem „hura!” i dziękowali Najja­
śniejszemu Panu.

* Jeszcze o p. A. Rubinsteinie. W edług dziennika 
Birż. Wiadom., 14 lutego, w berlińskim teatrze opery 
odbyła się pierwsza próba chórów i „morceaux d’ensem- 
blo” nowej opery Rubinsteina „Machabeusze". Kompo­
zytor obecny na tej próbie, był zadowolniony z chó­
rów, grających ważną rolę w tym utworze. Żeby po­
dziękować wykonawcom, po skończeniu próby siadł do 
fortepianu i wykonał „ErlkOnig” Sohuberta w tran s­
krypcji Liszta.

* Według doniesienia dziennika Kaukaz, nauczyciel 
gimnazjum bakińskiego, muzułmanin Hasan-bek-M ieli- 
kow, od marca będzie wydawał gazetg W narzeczu a- 
derbejdżańskiem. Jest to ten sam Mielikow, który pro­
jektował w roku zeszłym gazetę Akinczi (Oracz).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytamy w korespondencji z Paryża do LTndc- 

pendance Belge pod dniem 16 marca: Książę Audiffret-
Pasquier winien swoje położenie wyłącznie tylko le­
wicy i frakcji wyszłej z prawego środka, lecz wybór 
jego ma tę, odznaczającą go cechę, że uczestniczyła w 
nim sama tylko większość z d. 25 lutego i że prawica 
i bonapartyści, czyli opozycja przeciw konstytucyjna, 
zamiast powstrzymać się od głosowania, uparła się ob­
jawić swoją nieufność szanownemu księciu Audiffret, 
składając puste kartki.—Położenie jest teraz jasna i 
rozumie się, źe organa republikańskie, jakkolwiek z pe* 
wnemi zastrzeżeniami co do osobistości księcia A udif­
fret, winszują sobie powodzenia, uwydatnionego nad to 
jeszcze przez zły humor i rozdrażnienie legitymistów 
i bonapartystów.—Legitymiści i bonapartyści zgadzają 
się w uznaniu nominacji księcia Audiffret-Pasquier, za 
„protestację przeciwko oświadczeniu ministerjalne- 
mu” i jako mogącą „unicestwić program gabine­
tu.” Tak przynajmninj wyrażają się: Gazette de
France i Libertij' Union przemawia z większą jeszcze 
goryczą. Prawdą jest to że wyniesienie p. Audiffret- 
Pasquier do godności prezesostwa izby ma na celu, nie 
uniczestwienie, lecz tylko poprawę programu gabinetu 
i udzielenie panom ministrom ostrzeżenia, a także o 
to, ażeby się dowiedzieli o tem, co większość Izby my­
śli o owej „administracji intelligentnej i przychylnej”, 
na której pomoc tak liczono w redakcji gazety Ordre i w 
komitecie zostającym pod prezydencją p. Rouher’a. 
Zresztą gabinet zdaje się chcieć złagodzić złe wrażenie 
wywołane przez jego deklarację, a to za pomocą kil­
ku czynów, które zostaną dobrze przyjęte przez opinję 
publiczną; dla tego to snadz p. Bardoux mianowany 
został ostatecznie podsekretarzem stanu w wydziale 
sprawiedliwości, pomimo oporu wicehrabiego de Meaux. 
P. Bardoux należy do lewego środka i do lewicy—jest 
on uprzejmy, zgodny, lecz zarazem nieugięty,—nomi­
nacja jego przyjęta została bardzo dobrze w szeregach 
stronnictwa republikańskiego. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że młody deputowany z Puy-de-Dome, oczyści sądy 
pokoju z tych urzędników, którzy podczas ostatuich 
wyborów częściowych pracowali jawnie na korzyść kan­
dydatów bonapartystowskich.

P. Passy zatrzymuje obowiązki podsekretarza sta- 
uu w wydziale finansów, ponieważ p. Duchatel odmó­
wił przyjęcia tej posady, woląc pozostać sekretarzem 
Zgromadzenia. P. Passy jest jednym z tych, którzy z 
początku zaraz przyjęli szczerze system republikański. 
Nominacja p. Desjardins zostanie przyjęta mniej przy­
chylnie—nie zapomną mu tego, że on to właśnie w i- 
miemu księcia Broglie bronił z trybuny nieosobistego 
siedmiolecia i że przyłączył się do rzeczy pospolitej 
wówczas dopiero, gdy spostrzegł że zwycięztwo lewicy 
jest pewne. Co się tyczy p. Jourdain, jeneralnego in­
spektora, który został mianowany sekretarzem jeneral- 
nym ministra wychowania publicznego i pana Deltour, 
inspektora akademji, mianowanego szefem gabintowym 
będą oni dobrze widziani przez uniwersytet. Pamię- 
tnem jest istotnie, że pp. Jourdain i Deltour, żywo 
popierali reformy jakie p. Jules Simon usiłował wpro­
wadzić do szkół drugorzędnych. P. Deltour nawet 
wydał broszurę popierającą te reformy, które ministro­
wie unicestwili szybko a których i p. W alloa nie o- 
kazuje się być stronnikiem.
Przygotowuje się ruch prefekturalny. Wiele posad bę­
dzie do obsadzenia na nowo, chociaż najwięcej prze­
niesień z jednego miejsca na inne. P . Buffet będzie 
bardzo oględnym w usuwaniu z urzędów i nie można

dziwić się temu, lecz nawzajem można być pewnym, 
że względem urzędników, którzy nie bądą wykonywać 
ściśle instrukcji ministerjalnych, nie zachowa on uprzej­
mości takiej jak  p. Broglie i zmusi administrację pod 
surową odpowiedzialnością wykonywać szczerze prze­
pisy nowych instytucji.

* M arszałek Serrano, po przybyciu do Madrytu, 
8-go b. m., natychmiast udał się do pałacu do króla, 
oraz do infantki Izabelli, hrabiny Girgenti. Zapewni­
wszy króla o swem przywiązaniu, marszałek rozma­
wiał z nim długo o działaniach wojennych.— N ajzna­
komitsi członkowie stronnictwa radykalnego również 
objawiają zamiar przyłączyć się do rządu króla A l­
fonsa.

* Gazeta Silicie ogłasza długi list, widocznie ex- 
prezydenta rzeczypospolitej Castelara, w którym tenże 
powiada, że „Hiszpanja szybko poddała się Alfonsowi 
X II w nadziei, że miody król obdarzy kraj pokojem, 
ale kraj, niestety, zawiódł się. W ojna jest zaciętszą 
teraz, aniżeli kiedykolwiek : karliśoi odnieśli w tych 
dniach kilka znacznych zwycięztw, a werbunek do ich 
szeregów nie ustaje. Nie widać najmniejszej oznaki 
prędkiego ukończenia walki, a szczególniej od chwili, 
kiedy rząd odjął Morionesowi miejsce głównodowodzą­
cego, nie uważając na to, że tenże wyświadczył Hiszpa- 
nji znakomite usługi pod sztandarem tzeczypospolitej.

 .  ■  ----

Telegram y r. gazet zagranicznych.

* Wersal, 17 marca. Na dzisiejszom posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego toczyły się w dalszym cią­
gu rozprawy w przedmiocie em erytur płaconych n ie­
którym urzędnikom z czasów cesarstwa. Zgromadze­
nie przyjęło 322 głosami przeciw 307 poprawkę Ti- 
rard’a, żądającą od rządu, przed dalszą wypłatą tych 
emerytur, przekonania się, czy dotrzymane zostały w 
wypadkach pojedynczych wszystkie warunki formalny, 
wymagane przez prawo dla pobierania emerytur Na­
stępnie przyjęty został artykuł dodatkowy, stanowiący, 
że pobieranie na przyszłość em erytury zależnem będzie 
od złożenia świadectwa lekarskiego. W  końcu ZgiO- 
madzenio uchwaliło jednomyślnie sumy żądane przez 
rząd na ten cel.

Komisja naradzająca się nad początkiem i czasem 
trwania ferij Zgromadzenia Narodowego odbyła dziś 
posiedzenie, dla zażądania od ministra spraw wewnętrz­
nych Buffet’a, oznaczenia czasu, w którym prawo p ra­
sowe i budżet złożone zostaną. Ponieważ na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisji, deputowany Rolland powie­
dział, że należy zapytać rząd, w jakim  czasie nastąpi 
rozwiązanie Zgromadzenia Narodowego, komisja po­
stanowiła jednomyślnie oświadczyć, że samemu tylko 
Zgromadzeniu Narodowemu służy do tego prawo. Mi­
nister spraw wewnętrznych, Buffet, przybył na dzisiej­
sze peoiedzeuie komisji. Na interpelację co do roz­
wiązania Zgromadzenia, minister oświadczył, że nie 
może odpowiedzieć, decyzja bowiem w tej kwestji na­
leży do Zgromadzenia Narodowego. W  dalszym cią­
gu posiedzenia p. Buffet zrobił uwagę, że Zgromadze­
nie Narodowe nie będzie mogło rozejść się przed u- 
chwaleniem rozmaitych ważnych projektów do praw.— 
Podług wiadomości podanej przez Ajencję Havas, ko­
misja zaproponuje, ażeby Zgromadzenie Narodowe roz­
poczęło na nowo swe posiedzenia 5 maja.

Fary i, 17 marca. Dziś wieczorem p. M ery y 
Colomb wyjedzie do Berlina. Powiezie on z sobą dekret 
króla Alfonsa, na mocy którego udzielony został księ­
ciu Bismarckowi order Złotego Runa. Podług Ajencji

Havas, oznaki tego orderu doręczone zostaną księciu 
Bismarckowi później, przez pełnomocnika specjalnego.

Munster, 18 marca. Aresztowanie biskupa miin- 
sterskiego, D ra Brinkmanna, nastąpiło dziś, o godzi­
nie 7-ej z rana. Odwieziono go do W arendorf, dla 
odsiedzenia kary 40-dniowego więzienia.

* W  tych dniach umarł w Londynie, w wieku lat
75, znakomity badacz na polu nauk przyrodniczych, 
John Edward Gray. Oprócz napisania licznych dzieł 
i rozpraw rozmaitej obszerności, położył on nieocenio­
ne zasługi dla zoologicznych zbiorów Muzeum B rytań- 
skiego.

* Sezon opery włoskiej W teatrze Cowentgarden w 
Londynie, rozpoczyna się 31-go marca, operą Rossinie­
go „W ilhelm  Tell“. Dotychczas zaangażowani zosta 
do trupy, jak  to urzędownie ogłoszono: p. Adelina Patu 
(m argrabina de Cuux), Emma Alboni, W ild, d’Angery 
(Angeomeyer), Marimont, Smeroschi, Blanchi, Sinicco, 
Scalci, Saar i in., oraz pp. Nicolini, Bolis, Piazza, Betti- 
ni, Marini, Graziani, Faure, M orel, Cologni, Bagagio- 
lo, Capponi, Tagliafico, Ciampi i t. d. Poraź pierwszy 
będą debiutowały w Anglji śpiewaczki Thalberg i Proch 
z Wiednia, bas niemiecki Seidemann, oraz włosi dc 
Sanctis i Tauiagno. Orkiestrą dyrygować będą na prze­
mian pp. Yianesi i Bevignani. Z nowych dla Londy­
nu oper programat zapowiada „Le pró nux cleros“ H e­
rolda, w przerobieniu włoskiem, i „Lohengrin” W a­
gnera. Chóry do „Lohengrin” uczyły się przez kilka 
miesięcy we Włoszech, gdzie przygotowano także dla 
tej opery wytworne kostiumy i dekoracje.

* W  Londynie wyszło z druku ułożone przez sę­
dziego wyższego, p. Aleksandra Cockburn’a, sprawo­
zdanie z procesu Tichborn’a, obejmujące dwa tomy po 
800 stronnic każdy, czyli razem stronnic 1,600 prze­
szło. Dzienniki angielskie oddają temu dziełu nad­
zwyczajno pochwały, a Times powiada, że pod wzglę­
dem jasności, przezroczystości, wykończenia stylu i u- 
miejętnego obrobienia dostarczonego przez sąd i fakta 
materjału, praca ta jest prawdziwem arcydziełem; naj 
bardziej zaś w niej uderza głęboka bezstronność



•pra wiedli wość poglądu. „Z tego powodu, pisze wspo- 
mniony dziennik, chociażby dzieło to innych zalet nie 
miało, to już dla swej wysokiej bezstronności będzie 
ono trwalszym od spiżu pomnikiem w historji prawni 
ctwn angielskiego."

* Do gazety New-York-Herald telegrafują, pod datą 
9-go marca, z Chartum, że przybył tam były król Dar 
furu, z swemi czterma dziećmi. Przyjęto ich bardzo 
dobrze, a żołnierze egipscy powitali go salwą 11 wy­
strzałów działowych. Król prawdopodobnie odwiedzi 
Kair.

* W południowych Włoszech ma być ciekawe do­
świadczenie zrobione w roku bieżącym. Przekonano 
się, że grunt w Sycyłji jest bardzo podobny do japoń­
skiego, a ponieważ i klimat jest prawie ten sam, po­
wzięto zatem myśl, czy herbata nie dałaby się zaak li­
m atyzować na ziemi w łoskiej. Konsul japoński prze­
słał już władzom włoskim nasienie rozmaitych gatun­
ków herbaty, wraz z szczególną instrukcją co do jej 
uprawy. Próba odbywać się będzie nietylko w Sycy- 
lji, ale i na stałym lądzie. Inicjatorowie tej myśli u- 
trzymują, że nietylko Włochy, ale i inne kraje euro­
pejskie, mianowicie Hiszpanja i Grecja, są w położe­
niu sprzyjająoem uprawie herbaty. Może nie być taką 
zupełnie jak japońska, ale jest to los wszystkich roślin 
egzotycznych w Europie, co jednak uprawie ich nie 
odejmuje wartości. Wiadomo np. że winna latorośl 
przesadzona z Madery do Sycylji, daje wino nie zu­
pełnie podobne smakiem do madery, ale mimo tego 
wyborne.

* Nowy Środek przeciw owadom. Dotychczas uży­
wany proszek perski proponują zastąpić dzikim roz­
marynem (Ladum Palustre) na bagnach rosnącym. Ro­
ślina ta, tak świeża jak i zasuszona, zarówno zabija 
pluskwy, pchły, mole, owady i gąsienice niszczące wę­
dliny, oraz gąsienice much mięsnych i t. p. Oprócz te­
go rozmaryn ów okazuje się wybornym środkiem prze- 
oiw ukąszeniu komarów i innych owadów. Jeśli we­
źmiemy nieco tynktury, przygotowanej z tej rośliny, i 
zmoczymy miejsce ukąszone przez owada, wtedy w kró­
tkim czasie, ustępuje nietylko zaognienie, lecz i sam 
ból. Tynktura ta, zmieszana z gliceriną i rozsmaro- 
wana na ciele, służy za środek ochronny przeciw u- 
kąszeniu komarów. Na zasadzie tego co wyżej powie­
dziano, okazuje się, że pomieniona roślina zasługuje na 
uwagę. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa zastą­
pi ona z czasem, drogi i często fałszowany proszek per­
ski. Rozmaryn dziki należy zbierać w lecic, dopóki 
pokryty jest zielonością i kwiatem, gdyż podówczas 
działanie jego najsilniejsze.

* W Sydnej, w Nowej Połjdniowej Walji, w Au- 
stralji, jak donoszą telegrafem do gazety Times pod 
datą 8-go marca, prezes zgromadzenia prawodawczego 
tej kolonji, szanowny Wiljam M. Arnold, utonął w 
Patterson-River, podczas wezbrania tej rzeki.

Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
W  a r s z a w a  

d n ia  8 (20) m a rc a .

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostrzeżone przez obserw atorjum  w arszaw skie.

Dnia 7 (19) Marca 1H15  roku.
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W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w sobotę, Przedstawienie na 

dochód M ikołajewskiej Ochrony dla dzieci żołnierskich w W ar­
szawie. — Program  przedstawienia: Część I .  Ośm o rk ies tr woj­
skowych pod dyrekcją P . G. N ikolausa, kapelm istrza lejb -gw ar- 
dji W ołyńskiego pułku piechoty , wykonają: 1. U w ertura z ope­
ry  „Niem a z Portici,” Aubera; 2. „W spom nienie” polonez kon­
certowy, Nicolausa; 3. „W ędrowiec” (ułożył na o rk iestrę  wojsko­
wą N icolaus), Schuberta; 4 . „Święto pułkowe”  m arsz Lewandow­
skiego; 5. C apstrzyk, F rikkego .—  Część I I .  2 -g i ak t opery Don 
Carlo, — 4-ty ak t opery Gil UgOnotti (HttgOnOCi),— 3-ci akt 
opery  La forza del destino (Moc przeznaczenia),— Diver­
tissem ent.— Początek o godzinie 7 y 2 w ieczorem .— Cena miejsc 
loża 1-go p ię tra  z gabinetem  rs. 2 5, loża 1-g o  p ię tra  na  4 oso­
by rs. 10; loża parterow a z gab inetem  rs. 10 , loża parterow a na 
4-y  osoby rsr. 8; loża 2 -go p iętra  na 4 osoby rs r . 4 kop. 50 
loża galerjow a na 4 osoby rs . 3; am fiteatr 1-go p ię tra  w 1-ych 
czterech rzędach rsr. 1 kop. 2 0, w następnych rzędach r s r .  1; 
am fiteatr 2-go p ię tra  rs. 1; krzesło: 1-go rzędu rs. 5 , 2-go, 3 i 
4 -g o  rzędu rsr. 2 kop. 2 5, 5-go, 6, 7 i 8 rzędu rs . 1 kop. 6 0 , 
w następnych i boezych rzędach rsr . 1; galerja , m iejsce num ero­
wane k . 60, m iejsce nienum erowane kop. 45 ; paradyz kop. 2 5 .—  
B ilety nabywać można w kasie T ea tru  W ielkiego.— Jutro, w nie 
dzielę, ba le t Pan Twardowski.— Wczoraj, było osób 9 0 8 .

TEA I R  RO ZM A ITO ŚC I. —  Dziś, w sobotę, kom edja w 1 
akcie, On bgdzie moim; —kom edja w 3 aktach, Panna Mężat­
ka. —  Początek o godzinie 7 * /,,  -—J u tr o f w niedzielę, kom edje:
Wiosna; Ciekawość pierwszy stopień do piekła; Dwóch
głuchych.—  Wczoraj, było osób 5 3 2.

D O LIN A  SZ W A JC A R SK A . —  Jutro, w n iedzielę, Kon- 
Cert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda. —  
Początek o godzinie 4 ł/g .— Cena wejścia kop. 20 .

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  war­
szaw skiego).— O tw arty w niedziele bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 1-ej rano do godzi- 
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
św ięta kop. 6.

A LH A M B R A  (przy  ulicy M iodow ej).—  Jutro i codziennie, 
KonCeit Towarzystwa śpiewaków niem ieckich pod kierunkiem  
E m eryka Leburd.— Początek o godzinie 7 i pó ł wieczorem.

W IE L K IE  M U ZEU M  G A SSN ERA (przy ulicy Nowy Świat 
N r- 4 9 )i —  Otwarte codziennie od godziny 9 -ej z rana do 
godziny 9-ej wieczorem.— Cena wejścia kop. 2 5.—  Dzieci do la t 
12-u płacą kop. 1 5 .—  Chcąc ułatw ić wstęp wojskowym niższych 
stopni obniżyłem cenę wejścia na 15 kop z wyjątkiem niedzie­
li i świąt.

W  DO M U pod Nr. 60 na Krakow skiem -Przedm ieściu, gdzie 
W ystawa Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych, —  codziennie, 
co godzina, od godziny 3-ej po południu do 9-ej wieczorem, da­
wane będą P r z e d s t a w i e n ia  * nadzwyczajnie tresow anem i P s a ­
m i! Diana, Sznapsl i Frieda. —  Cena miejsc: 1 -e  m iejsce kop.
4 0 ; 2-gie miejsce kop. 20 ; 3 -cie  miejsce kop. 1 0 . —  Dzieci na
1-sze i 2-gie miejsce p łacą połowę ceny.

PO C IĄ G I NA DROGACH ŻELAZNYCH.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 8 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 8 min. 4 3 rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 8 min. 2 3 wieesorom i o

godz. 5 min. 5 rano.

W arszawsko-W iedeuska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 m in. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 m in. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z  rana  i osobowym o godz. 11 min. 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22  wieczorem.
Osobowy o godz. 6 min. 3 0 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 8 min. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 8 po po łudniu . 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 4 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po poładniu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 m in. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 10 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ragi):

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 10 min. 44  wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k lasa) o godz. 7 min. 8 6 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 3 min. 3 8 po po łudn ia . 
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 m in. 4 8 z rana; o 

godz. 8 min. 2 8 w ieczorem; i o godz. 1 min. 3 8 z rana.

* W  dniu 7 ( 1 9 )  bież. mieś. i r., oborych w 8-m iu cywil­
nych szpitalach: przybyło 34 , wyzdrowiało 7 5, um arło 7, po­
zostało 1 6 4 8  (mężczysn 7 8 2 , kobiet 8 6 u j,  z nich  w szpitala  
starozakonnych mężczyzn 1 3 5 , kobiet 130 .

Przyjechali:—Jenerał-lejtnant Zimmermann, i fligiel- 
adjutanci pułkownik Buturlin, i rotmistrz hr. Berg, z St. 
Petersburga;—jenerał-major Eckert, ze Skierniewic; — 
kamerjunkier Dworu Jego Cesarskiej Mości książę Cze- 
twertyński, z  Grodna.

Wyjechali:— Jenerał-majorowie: Oranowski, do Czę­
stochowy, Erisów, z Kielc.

Cena okowity dnia 7 (19) marca.
wiadro od rs. garn iec  od ra.

H urtowa składowa 5 . 9 8 , 5 . 9 6 , ł  1 ,9 1 — 1 9 4 .
Pojedyncza szynkarska  \%i.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 l/4. (G. H.)

KURS GIEŁDY W A R SZA W SK IEJ 
linia 7 (19) Marca 1875 ro! u.

W t k s l , .  

100 Tal. .

Żądano | Płacono

P r zy jm o w a n ie  chorych .  
Profesorowie W arszawskiego U niw ersytetu, w prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny;
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h  a.

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - l  P r®fe? >r 
c i ą t k a j e z u s .  j A n a re je w .

W  chorobach wenarycznych i skórnych n ie we­
nerycznej natury , wpiątki od godziny 1 1 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W  chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
L a m b L

Profesor
Trautvetter.

Docent
Wolfring.

300 B. Mk. .
lF t.  Szter. ,

300 F ra n k . .

150 Żł. W. A.
ś  vista . . .
100 Rsr. . .

3 tn.
3 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr, ter. 
10 d.

I

3 d. 
1 m.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych :

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 1 1 1/ 8 godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne— D r S ta n k ie w ic z .
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn .

»» •
P arj i  , .

Wiedeń .
>» •

Petersburg
♦ 9 • •

Moskwa w t 4 n
. .  . A kcje  i Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 .

Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . . 

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę .......................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. z.i rs. 100

. ” , >t po 500 rs.
Akcje drogi żelaznoj W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banka hasdl. w Warszawie po 250 rs 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpUtą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .............................
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin, Leonów rs. 250

i* » » Józefów rs. 2 50
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje ciastkowe z 1835 zip. 500 za aztake 
Certyfikaty Banku na Oblig. cz%stk. lit. A.

po zip. 300 sztukę. .  .......................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . 
Dowody Komisji Ccntr. Likw. za rs. 100 
Listy Zastawno H I  Okr. S. I  za rs. 100 d. sst. 
_ . _ »» 99 tt mato sztu.
Listy ZasiawncIH Okr. S. I I .  za rs. 100 d. szt.

» » ,, małe sz tu .1) .
Listy Zastawne nowe z r. 1869 za rs. 100 d. s z t .1 

n tt „  małe sztu.
/o Listy Zastawne miasta Warszawy 1)

« n tt II  Serja . . 
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ») .
5 potyczka rosyjska Stiglitza z 1854 ża rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 

•* »» » 1861 „  ,
”  ”  ”  1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 100 . .
„  Sierpniowe za rs. 100 . . .

Rosyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100
• » .  ditto ostęplowana
- ,  „ 1866 rs. 100 . . .
» . » » ditto ostęplowana

5 f, Listy Zastawno R o s y js k ie .......................

Ba- ! k. | R.
106 i 0 106 20

106 9 77 , 105 fT Yt— —
l o t 20 105 99

7 29 —
7 * 4 ’/s 7 *2 %

87 29 —
— —

96 75
07 50 97 ft
— 98 75

100 15 100

— — 156 75

— —
CO 91 50
—- — —

— —.
72 50 71 50
— — 76 75

116 — 115
— —

101 —«• 100
— — —

— — —

236 ;234 i —
— — 660 —
*— — —-
— — 840 —

45 98 59
■ — — —

- —
— — — —

94 45 96 15
— — —w
94 85 96 55
— — —.

) 92 10 «l 80
— — —.
86 — 67 70
87 30 87
— —.
79 75 79 45
— — —
91 50 97 59
98 50 97 50
98 — 97

— — —
— —
196 — — —

— —
194 — —
— — —

104 75 104 15
- »  -  - - - -  —  — - w u y w u  I B . —

s) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych ra. i k, 10** , 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warssawy ra, 9 k,
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs. I k, 98 V ,,
M Wartość kuponu od Listdww Likidaeyjnyeh r». 1 k. 9 >,

7l / j

UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE
3A R M EH D I II IIPIIBIDIEFIII

N. D. 1409 Zarząd Drogi Żela­
znej Warszawsko-Terespolskiej.

Zawiadamia osoby interesowa 
ne, że przedmioty znalezione, a 
pozostawione przei pasażerów w 
kwartale IV r. z. na stacjach i 
w powozach Drogi Żelaznej War­
szawsko- i erespolskiej, odebrane 
być megą za udowodnieniem wła 
sności, od Zawiadowcy stacji Pra­
ga-

W ykazy tych przedmiotów 
znajdują się do przejrzenia u Za­
wiadowców stacji: Łuków, Pra­
ga, Siedlce i Brześć.

Warszawa d. 16 Marca 1875 r

OTWARCIE SPADKOW E. 
OTKPUTIE HAC.IBACTBB.

A . D. 1420. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci: 1. Marjanny G ej­
owskiej, Jakóba Gajkowskiego żony, współ- 
uerzycielki sumy rs. 600 na nieruchomości 
Vars*awskiej B r. 3106 d d, w dziale IV  pod 
Ir. 2 ubezpieczonej.

2. Katarzyny z Szczepańskich l-o  voto Pa 
er 2 o Zaremba, Stanisława Zaremby żony,

■rzycielki sumy rsr. 900 na nieruchomości 
urszawskiej Nr. 3000c hypotecznym ubezpio- 

cvonej.
3. Alexandry z Mauszów Roland, Jan a  Got- 

f-oa Roland żony, właścicielki nieruchomości 
ł r .  1196.

4. Alexandra Von Smyk, właściciela nicru- 
.omości Warszawkiej Nr. 2587.
5. Juljl z hrabiów Ostrowskich hr. M ichało­

wskiej, współwłaścicielki dóbr: Tomaszów, U- 
tz d , Czekanów, Kopiec, Małecz A, B, Łazi­
ka, współwłaścicielki praw dominji directi o 
sd Gustek, Karolinów i Juljanćw, oraz wierzy- 
elki kapitałów dukatów 3,375 i rs. 4,500

izcie współwłaścicielki kapitałów dukatów 
6 ” /*) ' rs- 12,047— 55 na tychże dobrach 

adach zabypotekowauych. 
oczą się postępowania Bpadkowe, do zam- 
cia których, termin w kancelarji mojej na

dzień 10 (22) Września 1875 roku wyznaczam.
Stanisław Rościszewki.

N. D. 1421. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w K arszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. iim ilji z Zabłockich pierwszego ślubu 

Grotowskiej a drugiego Osipowsk.iej, właściciel­
ki dóbr Załusaów z przyległościami, w okręgu 
Gostyńskim położonych.

2. Józefa Kwaśniewskiego, wierzyciela sum: 
a) rs. 714 pochodzącej z sum: rs. 900 i 2,100 
zabezpieczonych pod respective N. 12 litera B 
i 14 działu IV  wykazu hypotecznego nierucho­
mości Ai 232 w Pradze pod W arszawą i pod 
As 4 działu 4 wykazu hypotecznego nierucho­
mości Nr. 1399 w Warszawie, i b) rs. 7,500 i 
2,500 pochodzących z większej sumy rs. 25,000 
zabezpieczonej pod Nr. 8 działu 4 wykazu hy­
potecznego nieruchomości Nr. 976 w W arsza­
wie.

Toczą się postępowania spadkowe i termin 
do l-egulucji tych spadków w kancelarji liypo- 
tecznej wyznaczony został na dzień 10 (22) 
Czerwca 1875 r.

Stanisław Zawadzki.

N. D. 1404. P isarz Kancelarji Ziemiańskie)  
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1) Tomasza 
Wolskiego, właściciela dóbr Białawioska z o 
kręgu Rawskiego. 2) Marji z Jezierskich Zasz- 
czyńskiej, właścicielki dóbr Międzyleś lit. A 
z okręgu Stanisławowskiego, otworzyły się 
spadki, do regulacji których wyznaczam termin 
na dzień 1 (13) Paz'dziernika 1875 r. w kan­
celarji Ziemiańskiej w Warszawie.

Kuczyński.

LICYTACJE. — TOPHI
N. D. 1259. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 26 i 27 Marca (7 i 8 Kwietnia) r. b. 

o godzinie 11-ej z rana odbywać się będzie w 
Sali licytacyjnej Magistratu M. Warszawy li­
cytacja in plus na 6 o letnie, t. j. od dnia 19 
Czerwca (1 L ipca) 1875, do dnia 19 Cze wca 
(1 L ipca) 1881 r. wydzierżawienie w domu pn- 
misjonarskim w Warszawie pod N. 406/7 przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście położonym n i­
żej wymienionych lokali, a mianowicie:

1. Sklep z pokojem.
2. Dwa pokoje na parterze, z obowązkiem 

urządzenia z frontowego pokoju sklepu.
3. Sklep.
4. Sklep z dwoma pokojam i.
5. Sklep z pokojem.
6. Sklep, i
7. Dwie stancje: jedna ua pierwszem piętrze, 

druga w snterynaeb, od sum w warunkach li- 
cytacyjnych zamieszczonych.

Licytacja odbywać się będzie głośna.
Niestawający do licytacji mogą składać lub 

nadsyłać na ręcop. o. Prezydenta Miasta w Sa­
li licytacyjnej M agistratu w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 11-ej z rana dekla­
racje opieczętowane na papierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej wzo­
ru, w których wyraźnie literam i bez skrobań 
poprawek i przekreśleń wypiszą sumę roczną 
za jaką podejmują się powyższej dzierżawy.

Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi za­
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji powinni przy pro­
śbie na stemplu ceny. kop. 70 jak  również, 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy Głó­
wnej Ekonomicznej M. Warszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości na lokal pod Nr 1 rs. 
63, pod Nr 2 rs. 63, pod Nr. 3 rs. 34, pod N. 
4 rs. 98, pod Nr. 5 rs. 50, pod Nr. 6 rs. 34 
pod Nr. 7 rs. 10, i na koszta ogłoszenia po rs. 6 
które nie utrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

W arunki i plan są do przejrzenia w Wy-

N. D. 1375.

dziale Admnistracyjnym kaidodziennie wyją­
wszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . składam ni 

niejszą deklarację, iż podejmuję się wydzier 
żawić ua lat sześć t. j .  od dnia 19 Czerwca (1 
Lipca) 1875 do dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 
1881 r. » domu pomisjonarskim w Warszawie 
pod N. 406/7 przy ulicy Krakowskie Przed - 
mieście położonym lokal (wypisać jak i i jakim 
numerem na planie oznaczony) za sumę rs. N‘ 
N. (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekonomi­
cznej M. Warszawy vadium w ilości rs. N. N, i 
na koszta ogłoszenia rs. 6 przy niniejszem za­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia Mca i roku (podpisać wjrraźnie 
imię i nazwisko).

W arszawa d. 25 Lutego (9 M irca) 1875 r.
2—3—

O G Ł O S Z E N I E

Zarządu Intendentury
Warszawskiego Okręgu Wojennego 

o porządku zaopatrzenia Warszawskiego Okręgu w furaż 
na czas od 1 Kwietnia po 1 Lipca 1875 r.

Zarzęd Okręgu Intendentury podaje do wiadomości publicznej że:
1). Przygotowanie furażu potrzebnego w miesiącach: Kwietniu, Maju i Czerwcu 1875 

roku na utrzymanie W ojsk rozlokowanych w poniżej wymienionych punktach Warszawskiego
kręgu Wojennego, uskutecznić się ma za pośrednictwem licytacji stanowczej, bez przetargu, w 

biurach poniżej wyszczególnionych miejscowości.
2). Do licytowania podaną będzie następująca ilość furażu na  gubernije:

Pudów

W a r s z a w s k a
Siana Słomy

dla punktów: Warszawa
Łowicz . . 
W łocławsk .

• t • •  • • . . . .  47,000 
. . . .  2,500 
. . . .  8,900

8,700
1,000
3,500

Razem 58,400 13,200

P e t r o k o n s k a

dla punktów: Łodź . .

Rawa . . .
3,450

Rtwem 11,220 3,450

Radomska
dla punktów: R a d o m ...............................................................................   , 0Q

S z y d ło w ie c .....................................................................lł>100 4 . J0
S a n d o m ie rz ...........................................................................  55

Razem 11,495 4,535

Kielecka
dla punktów: Kielce . . .     lso

P i ń c z ó w ..................................................................................  3
S t o p n i c a ............................................................................  165 65
B o d z e n t y n ..................................................................... 265 J05

Razem 9,130 3,590

Lubelska
dla punktów: Lublin ....................................................................  18 00Q

B ie łg o r a j .................................................................... ) ’200 ’
£ r*’no,tT .............................................. .....  . • . 8,200 3,300
H ru b ie s z ó w ............................................  165__________ 65

Razem 26,565 10,440

Płoeka
dla punktów: P ł o c k ........................................

S T - .  •. ; :  : : : :  S  -r     300_______  i 20
Razem 10,800 4 ^ 4 0

Suwałkska
dla punktów: S u w a ł k i ..................................................

A u g u s tó w ...................................   —
Wiłkowyszki . . . .   ’ ®30
Sejny........................  'iso i

Razem 1,950 630

Łomżyńska
dla punktu: Łomża .

..................................................   9,300 _
Razem 9,300 _  “

Siedlecka
dla punktów: Międzyrzec . .

Radzyń . .     3,400
Łomazy . . .  * .........................  1,500 600
Bieła . . .     500

......................   ' • • • 1,500 goo

Oprócz tego na utrzymanie dla dwunastu secin ,  5>l0 °
przebywających w gubernji Siedleckiej i p r z e m i e s z c z a n y c h • • Pułk<5w- czasowi 
dzie do dostawy na powiaty: miejsca na miejsce, żądanem bę-

Owsa
o , t , ,  czetwierti

 .
®adyń8k‘ • •  .....................................1,060
K o n s ta n ty n o w sk i.............................{ 060
W ło d a w s k i .............................................J g ®
B i e l > k l .............................................. 725

Razem 6,555 ~

Siana
padów
11,300
5.650
5.650 
8,470 
S,960

35,030

Słomy
pudów
4,500f
2.250
2.250 
3,370 
1,500

13,87V



pod warunkiem ) że jeżeliby  przytoczone seciny wyszły z gubernji Siedleckiej ‘przed 1-m Lipca 
T87 5 roku, to nie ząpo trzebow ana przez nie ilość fu rażu , zostanie wykluczony z dostawy i 
.{Waśd?tębiorcy nie m ają praw a rościć jakichkolw iek pretensji do S karbu  z tego ty tu łu .

W yżej wyszczególniona ilość furażu może jeszcze uledz zmiazie do czasu rozpoczęcia 
licytacji.

3). Z daw ania fu rażu  pow inno się uskuteczniać d la  każdej części W ojska, w m iejscu je j 
pobyt#, w m iarę potrzeby, na żądania N aczelników  części W ojsk , z tem , że jeśliby  by ła  zapo­
trzebow aną do jakiegokolw iek  punktu  większa lub m niejsza ilość nad 20°/0, to p rzedsięb io rą/ 
nie będą rościć z  tego powodu żadnej p retensji do Skarbu .

4 ). L icytacje odbędą się: dltt punktów: WarszaHShirJ, Siedleckiej 
i Prtrokonskiej giiliernji w liiórze Kndy Wojennej 11'arsiaw- 
sklego Okręgu w dniu 19 iTlarca I r o k u ; —a dia punktów po­
zostałych gubernji, n  odpowiednich Izbach Skarbow ych, mia­
nowicie: Kadoniskiej. Lubelskiej, Płockiej, Łomżyńskiej, Su- 
wałkskiej i Kieleckiej, w dniu 19 Tlarca 1875 roku.

5). L icy tac ja  odbyw ać się będzie najp rzód  na  każdy punkt oddzielnie, a  następnie na 
‘ g tibernije; n a  gubem iję  zaś Siedlecką, właściwie dla części kozackich ,— licytacja odbędzie się

n a  powiaty; p rzy  tem  na  każdy  pow iat dopuszcza się po jednym  przedsiębiorcy, chociażby ilość 
produktów  i przew yższała 5,000 czetw ierti ow sa, lub tyleż pudów siana albo  słomy.

N a licytacji przyjm owane będą także niepodzielne zaofiarow ania na  dostawę całkow itej 
ilości, lub też części, przeznaczonej na  gubern ję  ilości produktów , niepodzielnie. Zaofiarow a­
n ia  takie dozw alają się: albo  p rzy  oznaczeniu jednej ogólnej ceny d la  wszystkich w ybranych 
punktów  lub pow iatów  gubern ji, a lbo  pod tym niezmiennym warunkiem , że niepodzielny dostaw  - 

. ca, ofiarujący r,a każdy z w ybranych przez siebie punktów  lub powiatów oddzielne ceny, zgadza 
się n a  w ydzielenie z jego n iepodzielnej dostawy takiej ilości, na  ja k ą  okażą się korzystniejsze 
w arunki drugich dostawców.

W zm ianka w dek laracji o tym w arunku niepodzielnej dostawy, nie je s t w ym aganą, gdyż 
i bez" tego zobow iązania się, niepodzielne przedsiębiorstw o jak o  niezgodne z ogłoszonem i w a­
runkam i, niem a żadnego znaczenia i poczytywane będzie za nie byłe.

Z tych powodów d la  cząstkow ych przedsiębiorców  oddaje się dostaw a tej części, k tórą  
oni wezmą na  w arunkach cen korzystniejszych d la Skarbu , a  resz ta  pozostała  oddaje się n iepo­
dzielnym  przedsiębiorcom , k tórzy  zadek laru ją  na  każdy punkt lub powiat oddzielne ceny, lecz 
rozum ie się z warunkiem , o ile  ich  ceny okażą  się korzystniejsze i z warunkiem , aby oddzielone 
części z jednej hurtow ej dostaw y, znajdow ały się koniecznie w st03unku całkow itego zapasu wy­
m aganego d la  jednego punktu  czyli najm niej 5,000 czetwierti w tych punktach, k tórych ca łk o ­
w ite zaopatrzenie przew yssza tę cyfrę.

6 ). Przem ysłow com , życzącym b rać udział w licytacji na gubernie, dozw ala się brać do­
staw ę do  miejscowego zaopatrzen ia  W ojsk w tak ie j ilości, w jakiej k tóry  z nich będzie sobie ży­
czyć, lecz przy tam  zachow any będzie porządek , że tam, gdzie ca ła  potrzeba oddzielnego punktu  
nie przevryższa 5,000 czetw ierti, ow sa, lub tak iejże ilości pudów siana albo  słomy, rozdrobienie 
dostaw  do jednego i tegoż samego punktu  dozwolonem  nie będzie; w razie zaś, jeśliby ogólna 
po trzeba  przew yższała tę cyfrę, to na  każde 5,000 dozw ala się b rać dostaw ę innemu przedsię­
biorcy, a  konkuren t k tó ry  zadeklarow ał ceny na  całkow itą proporcję , nie ma praw a pod żadnym 
względem uchylić się od uskutecznienia pozostałej przez to um niejszenie ilości dostawy, jak k o l­
wiek to um niejszenie by ło b y  naw et znaczne.

7). D o  licytacji będą  przypuszczeni wszyscy konkurenci, m ający do tego praw o, po z ło ­
żeniu przez nich przepisam i wym aganych dowodów; o raz kaucji na  sumę oznaczoną w w arun 
kach.

8). D o  licytacji mogą być przypuszczeni i bez kaucji:
Szlach ta  za odpowiedniem i świadectwami.
Kupcy za poręczeniam i, na  zasadzie 2 i 4 punktu , 668 R ozJz . I  ej księgi, IV  części 

Zbioru  P ostanow ień W ojennych.
9) Przem ysłow cy życzący b rać u dzia ł w licy tacji, mogą oprócz licytow ania głośnego 

n adsy łać  i podaw ać opieczętow ane piśmienne deklaracje , k tóre pod względem formy i treści w 
n ich  zaw artej, powiny być napisane zupełnie zgodnie z rozdz. 1909, 1910 i 1912 X  tom u, 1 częś­
ci Z b ioru  P raw  Cywilnych, oraz 702 rozdz. IV  części, I  księgi Z b ioru  P ostanow ień  W ojennych, 
przyczem  pow inno być wyszczególnione:

Ilo ść  produktów  branych  w dostaw ę.
Ceny stanow cze n a  każdy p roduk t literam i w ypisane.
S tan , imie, nazw isko, miejsce pobytu  podającego dek la rac ję .
W ykazanie, że cena oznacza się za czetw iert owsa łączn ie  z kuleiu lub w orkiem , albo  za 

pud sian a  lub słom y i że podejm uje się uskutecznić dostaw ę zupełnie zgodnie z w arunkam i na 
1875 rok zatw ierdzonym i. P rzy  d ek larac ji pow inny być dołączone, prawem  w ym agane kaucje, 
n a  określoną  ilość szacunkow ej sumy dostaw y, oraz św iadectwo na  prawo handlu .

T e  dek laracje  opieczętow ane, po godzinie Jedenastej z ra n a  dnia naznaczonego  do licy­
tacji, przyjm ow ane nie będą.

L ecz przy tem, osobom, k tó re  będą b rać udzia ł w g łośne j licytacji osobiście lub przez 
pełnom ocników , zab rab ia  się jednoczesnego podaw ania piśm iennych opieczętow anych d e k la ra ­
cji na  jedno  i toż samo przedsiębiorstw o. R ów nież, nio będą przyjm ow ane ani zaofiarow ania 
przez te leg ra f  n ad sy łan e  na miejsce licy tacji, an i też zaw iadom ienia urzędów  lub osób, także  za 
pośrednictw em  telegrafów  o sw obodnej rozporządzalności kaucji przedsiębiorców , życzących 
wnijść w nowe zobow iązania ze Skarbem .

K aucje zaś, powinny być przedstaw ione niezm iennie na  miejsce licy tacji, a nie do j a ­
kiegokolw iek innego U rzędu. . . .  . .

D ek larac je  warunkow e, chociażby zaw ierały  w arunki najkorzystn iejsze d la  Skarbu , 
uznane będą za niebyłe.

D ek la rac je  zaw ierające zobow iązania na dostaw ę fu rażu  na  c a łą  gubernię, albo na kilka 
punktów  lub pow iatów , z w ykazaniem  w nich cen dw ojakiego rodzaju , to  jes t:

a )  jednej ogólnej ceny na n iepodzielną dostaw ę całkow itej ilości fu rażu  i
b )  oddzielnych cen na każdy p u n k t lub pow iat, nie oę.lą uw ażane za w arunkow e, je ś li 

dołączono do nich kaucje będą odpow iadać jednej piątej części ( '/» )  w artości dostaw y, biorąc 
„a podstaw ę uo obrachunku najniższe ceny w d ek larac jach  zadeklarow ane.

L icy tac ja  wszędzie zacznie się nie później ja k  o godzinie 11 z rana .
10) Ceny na  owies pow inny być podaw ane tak  przez konkurontów  głośnej licy tacji ja k o  

też i za pośrednictw em  dek larac ji opieczętow anych nie inaczej, ja k  za p rodukt z kułem lub 
workicm .J . ,

1 1) W  razie zatw ierdzenia licytacji, kon trak ty  z przedsiębiorcam i powinny byc zaw arte 
bezzw łocznie ln iezm iennie w term inie 1 4 -todniow ym , licząc od dn ia  ozna m ienia im o za tw ier­
dzeniu d la  n ich  dostaw y. , .

l*r*edsięhiorcy którzy nie zawrą kontraktów w wyżej 
oznaczonym lerifiinie, podlegają ściągnięcin otl nich całkowi" 
tych kosztów wypływających *  niewykonania zobowiązali, m e y -  
ctoHkh) w stosunku przedstawionych przez nich kaucji na zabez­
pieczenie dostawy. . ,

12) P rz y  zatw ierdzeniu cen na  gubern ie , pod względem w yznaczenia udziału  drobnym  
przem ysłowcom , zachow any będzie następujący porządek: jeżeli ca ła  gubern ia będzie rozebrana 
cząstkow o na  punkty , (m iejscow ości) lub pow iaty, przez osobnych przedsiębiorców  i zudeklaro- 
waue ceny n a  p roduk t razem  w zięte, okażą się tańsze, a lbo  też rów ne w stosunku ao cen h u r ­
tow ych, w takim  raz ie  będzie się zatw ierdzać rozdrob iona dostaw a na  punkty  i pow iaty. W  po- 
dobnyż sposób dostaw a oddaw ać się będzie drobnym  przem ysłowcom , i w takim  razie, je ś li do ­
staw a rozeb rana  będzie cząstkow o na  punkty  lub pow iaty iocz w ilości n ie m niejszej ja k  . , 
całkow itej ilości produktów  (owsa, siana i słom y w po łączen iu 1, naznaczonych do dostaw y na 
każd ą  gubernię. Gdy znów przy cząstkow ej konkurencji, rozebrano  będzie przez drobnych 
przem ysłowców mniej ja k  %  oznaczonej ilości, to dostaw a będzie udzio lona hurtow em u przed 
słębiorcy na  c a łą  gubernię, o ile takow a odpowie ustanow ionym . w arunkom , bez względu na  
dogodniejsze w arunki cząstkow ych cen. . . .  v .

• W tym  razie , należy rozum ieć, w sprzeczności przeciw 6 punktow i, niniejszego o g ło sz e ­
n ia, tak iego  hurtow ego  dostaw cę, k tó ry  zadek laru je  jed n ą  ogółow ą cenę na  całą gubernję.

T rzy zatw ierdzeniu  dostaw y na  w arunkach n in iejszego  punktu  d la  drobnych p tzem v- 
słowców jeś li takow i n ie zd ek laru ją  się wziąść całkow itej ilości dostaw y, w ym aganej d la  całej 
gubern ji, lecz najm niej %  tej ilości, to  pozostała  część nie wziętej dostaw y, m e obow iązuje juz  
hurtow ego dostaw cę, który zadek larow ał ogółow ą cenę na ca łą  gubernję.

13) K aucje  na  zadatk i będą przyjm ow ane n ie  inne, ja k  ty lko  pieniężne, oraz domy m u­
row ane w obu sto licach . _ . . .  . .  ,

W  w arunkach, je s t wyjaśnionem , co należy rozum ieć przez wyrażenie: K a u c j i  p i e -

^  1 4 )  D la  zabezpieczenia w ykonania zobow iązania podjętego przedsiębiorstw a ( H e y c T o i i -
kh) lub dostaw  d la  W ładzy W ojennej, g ru n ta  k tó re po podziale d la  w łościan, pozostały w p o ­
siadaniu i rozporządzeniu  w łaścicieli, i takow e nie należą do osiedlonych ziem ian, przyjm ują 
się na  kaucje po tak ich  cenach, po jak ich  je  przyjm uje M inisterjum  S karbu przy rozk ładzie  
op ła ty  p odatku  akcyznego od wódki na  raty . W ykazy c e n  t a k o w y c h ,  m ożna p r z e g l ą d a ć  w Z a ­
rządzie  In ten d en tu ry  O kręgow ej, ja k o  też w m iejscach m ających się odbyw ać licytacji.

1 5 )  C e n a  worku l u b  kulu, w k tórych będzie odstaw iony owies, oznacza się na  2 0  kopie­
jek , prąytem  owies m ożna odstaw iać w tak ich  kulach  lub work ach , k tó re  byleby tylko odpo­
wiadały swemu przeznaczeniu to je s t  całości odstawy produktu  dla w ojska.

16) D ostaw a owsa pow inna się uskutecznić na  zasadzie ogólnych w arunków  n a  dostawę 
prow iantu  i owsa d la  W arszaw skiego O kręgu W ojennego na  1875 rok . W  przedm iocie zaś do­
staw y sia .a i słom y, zatw ierdzone są  oddzielne w arunki. W arunk i tu i przepisy, można p ize 
g lądać w m iejscach odbyw ać się m ających licytacji to jest: w biórze Rady W ojennej W arszaw -
skiego O kręgu  W ojennego iw o  w łaściw ych Izb ach  S karbow ych , jako  też w Z arządzie W a r­
szaw skiej In ten d en tu ry  i u N adzorców tych m agazynów  żywności W arszaw skiego O kręgu, 
k tórzy znajdują się w pu n k tach  do których jes t naznaczona dostaw a furażu, i . . .

17) N a W arszaw ski O krąg  W ojenny, każdy w ierzyciel Kasy, otrzym ujący pieniądze z 
K ass O kręgu, z włączeniem i Kassy B rześć L itew skiego rozchodow ego O d z ia łu , obow iązany 
je s t przedstaw ić arkusz pap ieru  stemplowego ceny 1/20%  ° d  sumy ja k a  mu je s t w ypłacaną
przez Kassę.

W arszaw a dnia 3 M arca  1875 roku.
In ten d en t O kręgu ,)

G enerał M ajor, Paw łów .
N aczeln ik  W ydziału , ( . . . . )

N aczeln ik  K ance la rji, K om isarew ski.

N  D . 1125 . .M agistrat miasta (Jubernialnego 
Kielc.

W  w ykonaniu R ozporządzenia R ządu G uber- 
nialnego K ieleckiego z dnia 24 Lutego Nr. 
1371, M agistrat zaw iadam ia in teresow ane oso ­
by, iż w dniu 2 ( 1 4 )  K w ietnia r. b. i następnie 
za wyjątkiem  K ościelnych i D w orskich uroczy­
stości odbywać się będą w M agistracie M iasta 
G ubernialnego K ielc g łośne licy tacje, n a  dzier­
żawę różnych pom ieszczeń w m iejskim B azarze 
a m ianowicie sklepów , m ieszkań i ja te k  rzeźni­
czych, na czas trzech letn i poczynający się od 
1 ( 1 3 )  L ipca  1875 do tegoż dnia i m iesiąca 
1878 roku. L icytacje takow e rozpoczną się 
od niżej oznaczonych rocznych czynszów dotąd 
dzierżawcami p łacouych z podwyższaniem  (in  
plus) a mianowicie:

a) l a  s k l e p y .  N r. 1 od sumy 80 rub. 
ir ., N r. 2 od rs. 75 kop. 50, N r. 3 (szynk tru n ­
ków) od rs. 354 k. 50, N r. 4 od rs. 85 kop. 50, 
Nr. 5 od rs . 105, N r. 6 od rs. 104 kop. 50, Nr. 
7 od rs. 97 kop. 50, N r. 8 (szynk trunków ) od 
rs, 557 kop. 50, N r. 9 od rs. 113, Nr. 10 od 
rs. 104, N r. 11 od rs . 66 kop. 50, N r. 1 2 o d rs . 
58, Nr. 13 od rs. 64, N r. 14 od rs. 69, N r. 15 
id ' rs. 52 kop. 50, N r. 16 od rs. 51, N r. 17 od 
rs. 10 N r. 18 od rs. 36, N r. 19 od rs. 49, N r. 
20 od rs. 36, N r. 21 od rs. 34, N r. 22 od rs. 32, 
Sr. 23 od rs. 49 kop. 5, Nr. 24 od rs. 34, N r. 
25 od rs. 19 kop. 19, N r. 26 od rs. 30, N r. 28 
id  rs. 29, Nr. 29 od rs. 32 kop. 5, N r. 30 odrs- 
S3 kop. 1.0, N r. 31 od rs. 36 kop. 10, N r. 36 
od rs. 3 1 ,Ń r. 42 od rs .3 3  kop. 40, N r. 43 od

rs . 34, N r. 51 od rs. 34 kop . 80, N r. 52 od rs 
31, N r. 53 o d rs . 32 kop. 10, N r. 54 od rs. 31 
kop. 55, N r. 55 od rs . 32.

b ) J a t k i  r n e a i i i c a s e .  N r. 32 od sumy 
rs. 43 kop. 1 5 , N r. 33 od rs. 43 kop. 10, Nr. 
34 od rs. 38 kop 20, N r. 35 od rs. 37 kop. 75, 
N r. 37 od rs. 37 kop. 50, N r. 38 od rs. 42 kop. 
15, N r. 39 od rs. 33 k o p . 55, Nr. 40 od rs. 38 
kop. 70, N r. 4 1 od rs. 37 kop . 55, N r. 44 od 
rs. 38, Nr. 45 od rs. 38 kop. 3 8 , N r. 46 od rs. 
43 kop. 50, N r. 47 od rs. 43 kop. 55, N r. 48 od 
rs. 37 kop. 62, N r. 49 od rs 38 kop . 8, N r. 50 
od rs. 21 kop. 69.

c) M i e s z k a ń  i t !  n »  1-e™ | i i ę t r z « .  
N r. 2 od sumy rs. 30 kop. 35, N r. 3 od rs. 30 
kop . 50, N r. 4 od rs. 32 kop . 50, N r. 5 od rs. 
30 kop. 60, N r. 6 od rs. 24 kop. 42, N r. 7 od 
rs. 2 4  kop. 42, Nr. 8 od rs. 26 kop . 10, N r. 9 
od rs. 24 kop. 55, N r. 10 od rs. 24 kop. 42, 
N r.!13 od rs. 30 kop. 40, N r. 14 od rs. 30 kop. 
55, N r. 15 o d r s .  31 kop. 20, N r. 16 od rs . 16 
kop 50, N r. 17 od rs. 22 kop. 90, N r. 18 od 
rs. 24 kop. 5, Nr. 19 od rs. 28, N r. 20 od rs. 
34 kop. 30.

Życzący dzierżawy wyżej w skazanych pom ie­
szczeń zechcą zgłosić się w term inie i miejscu 
wskazanem i złożyć na  vadium Vi o część sumy 
do licytacji oznaczonej, k tó re  winny być do- 
kom pletow ane do %  części sumy ja k a  będzie 
zaofiarow aną. W aru n k i licytacyjne mogą być 
przejrzane każdego dnia w godzinach b iu ro­
wych w K ieleckim  M agistracie z wyłączeniem 
św iąt K ościelnych i dw orskich.

K ielce dn ia 4 (16) M arca 1875 roku.

N . D. 12G3.
Magistrat miasta gubernialnego 

Kalisza-
P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, ż e  w 

b iu rze  M a g is tra tu  d n ia  27 M a rc a  (8  K w iet­
n ia ) r. b. o go d z in ie  11 ra n o , o d b ęd z ie  się  
l ic y ta c ja  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  
w y b ru k o w an ie  u liczk i od p rzed m ieśc ia  W ra 
o ław skiego do p o sesji Nr. 568 od sam y an- 
sz lago  vej r s .  775 ko p . 76 in  m inus.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  
p rzed staw ić  k a u c je  w sum ie rs . 77 k o p . 5 
o raz  kw alifik acy jn e  i g ildy jne św iadectw o.

W aru n k i 1 c y tacy jn e  o raz  a n sz lag i m ogą 
być p rz e jrz a n e  w b iu rz e  m a g is tra tu  w g o d z i­
n ach  służbow ych.

K alisz  d 22 L u te g o  (5 M a rc a  1875 r. 
P re z y d e n t, P rz e d p e łsk i.

R adny , P ław sk i.

N. D. l i i 4. P isarz Trybunału Ci/wilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żąd an ie  C ha im a Lej 
b a  G e r tle r  i M ośka E h re n c w e jg , h a n d lu ją ­
cych w m ieśc ie  pow iatow em  C hęc in ach  g u ­
b e rn ji K ieleckiej zam ieszk a ły ch , a  zam iesz 
k a n ie  p raw n e  do p rz e d s ię w z ię te j sp rzed a ży  
d ó b r n iże j op isan y ch , u  W incen tego  J a ru z e l ­
sk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K a­
liszu  zam ieszk a łeg o , o b ra u e  m ających ; im ie­
niem  k tó ry c h  te n ż e  P a tro n  sp rz e d a ż  rz e c z o  
n a  p o p ie ra , w p o sz u k iw am n  su m  rs . 4087 
k o p  25 d la  G e r t le ra  i rs, 1345 k o p . 75 d la  
E h re n c w e jg a , z p ro cen tem  i k o sz tam i z m o­
cy  a k tu  u rzędow ego  z d. 1 8 (3 0 )  C zerw ca 
1874 r. im  od M a rji i B o les ław a  m ałżonków  
S to jow sk ich  należnych , p ro to k ó łe m  K om or 
n ik a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w K aliszu 
R o m u a ld a  P inow skiego , w dn iu  22 s ty c z n ia  
(3  L u teg o ) '.875 r  ro zp o czę ty m , a  w d n iu  24 
S ty czn ia  (5 L utego) t .  r  zakończonym , na  
p rzym usow ą p u b lic z n ą  sp rz e d a ż  w T ry b u n a ­
le K a lisk im  odbyć się  m ającą , z a ję te  zo s ta ły  

D O B R A  Z I E M S K I E  
IIntii - Drewniaiin, 

inaczej T o k a rz e w -K ą ty  zw ane, sk ła d a ją c e  
się  z jednego  dom in ialnego  fo lw ark u  H u ta -  
D rew n iau a , p u stk o w ia  W ym ysłów , k a rczm y  
w śro d k u  wsi H u ta -D re w n ian a  po ło żo n e j, o 
ra z  wsi i o sad  uw łaszczonych , to  je s t  wsi 
H u ta -D re w n ian a , wsi W ymysłów, o sad  w 
G orgoniu , o sa d  w Jo ah im o w izn ie  i o s a ! w 
Ja g o d n ik u  i P a łk a , z lasów  p rz y leg ły ch  m órg 
527 p rę tó w  220; za ś  p o ło żo n e  s ą  w gm m ie i 
p a ra fii K o b ie le -W ie lk ie , p cle N ow o-Radom - 
sk im  g u b e rn ji P e tro k o w sk ie j, pod ju r isd y k -  
c ją  K asy  Pow iatow ej i S ąd u  P oko ju  w Nowo- 
K adom ska, T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K a lisza  
a  g ra n ic z ą  z je d n e j s tro n y  z dobram i S iln ica  
z d ru g ie j s tro n y  z dobram i K o b ie le -W ie lk ie  
i M ałe, z trzec ie j s tro n y  z d o b ram i R ędziny 
i O drow ąż, z czw arte j s tro n y  z dob ram i Ż y ­
tn o  i M yśliw czew ; zaś o d leg łe  są  od  m a s t  
n a j b l i ?  y e h ja k o  to : m iasta  pow iatow ego 
N ow o-U adom ska gdz ie  j e s t  s ta c ja  d ro g i ż e la ­
znej W arszaw sk o -W ied eń sk ie j m il 3, m ias a 
g u b e rn ja ln eg o  P e tro k o w a m il 8, m ia s ta  C zę­
stochow y mil 8, m iasta  g u b ern ia ln eg o  K a li­
sz a  m il 18, a  daw nego m ia s ta  o b ecn ie  osady 
P ław n o  w io rst 17.

T a k  o p isa n e  d o b ra  sp rz e d a n e  z o s tan ą  z 
lasam i, budynkam i dw orsk iem i, g run tam i ob- 
sianem i i o bsiać  się  m ającem i, łą k a m i, p a s t­
w isk a m i,.p ro p in a c ją , k tó rą  o becn ie  na  licy ­
tac ji w b ió rze  N acze ln ik a  p - tu  od b y te j, za 
d z ie rż a w ił n a  la t  6 A u g u s t H am an a  od dnia 
1 S tyczn ia  1874 r .  za  czynsz  ro c z n y  r s .  52 
kop. 20, rybo łów stw em , polow aniem  i wszel 
k iem i uży tkam i i s łużąeem i p raw am iczy li zg o ­
ła  7. tem  w szystk iem  co ty lk o  ch ło śc  tych  
dó b r i w łasność d o m in ia lną  fo lw arc zn ą  s t a ­
nowi i stan o w ić  m oże, bez n ajm n ie jszego  w y­
łą c z e n ia  z takow ych  ja k ie jk o lw ie k  części, z 
w y łączen iem  jed y n ie  zabudow ań i gruntów , 
o ra z  p raw  na  u posażen ie  i w łasność  w łościan 
d ó b r  tych  w moc - ajw yższyeh  U kazów  p rz e sz ­
łych.

W  do b rach  tych g ru n tu  w y łączn ie  dom i­
n ia ln e g o  fo lw arcznego , w edle z łożonego  do 
zb o ru  Dowodów K sięgi w ieczystej dó b r H u ­
ta  D rew n ian a , za Ali 83 R e g estru  p o m iarow e­
go z du a  10 M aja 1873 r. zu a jd u je  s ę, o d n o . 
azącego się  do k la s sy  I, TI, HI, IV i V , w 
szczególnośc i:

1) O grodów  w arzyw nych
2) O grodów  owocow ych
3) G ru n tó w  o rn y ch  . .
4) L ą k  g o ln y c h ...............
5 )  L ą k  o ddzie lnych  . . .
6 ) P a s tw i s k ......................
7) Lasów  przy leg łych  . .
8) Z a ro ś li . . . . . . . . . . .
9) B a g e n ......................................
10) W ody w staw ach  (k tó re  

są  za ry b io n e  z u p u stam i),,
1 1) G ran ic , w ygonów , row ów  „
12) P o d  zab u d o w an iam i i

p o d w ó rz e m ...........................
R azem  m órg 1355 ur. 263. 

czyli w łók 45 m órg 75, p r. 203 m a ry  nowo 
po lsk ie j albo  d z ie s ia ty n  690 m ia ry  rossy j- 
sk ie j.

D o b ra  te  z o s ta ją  w p o sia d an iu  E m ilji M ar- 
ja n u y  Jó z e fy  3 im ion z S zadkow sk ich  Stojow- 
sk ie j, ja k o  w łaśc ic ie lk i, i B o les ław a  Stojow- 
sk iego  m ęża  je j.

Szczegółow y o p is  rzeczo n y ch  dóbr, o raz  
w urunki l ic y ta c y jn e  u łożone do sp rzedaży , 
m o żna p rz e jrz e ć  w B ió rze  P isa rza  T ry b u n a ­
łu  i u  P a tro n a  sp rz e d a ż  tę  p op iera jącego .

P od a tk ó w  z d ó b r ty ch  o p ła c a  s ię  do kasy  
pow iatow ej w N ow o R adom sku ro czn ie  rs. 
342 kop . 72.

P ro to k ó ł z a ję c ia  d ó b r ty le  razy  rzeczo n y ch  
p rz e d e w sz js tk ie m  d oręczony  z o s ta ł w ko 
p ia c h , a  m ianow icie:

1) P isarzow i S ąd u  P oko ju  w N oiyo-iladom  
sku  A n to n iem u  L hyczew sk iem u  i

2) W ójtow i gm ny K ob ie le  W  elk ie  F ra n ­
ciszkow i F u la rsk ie m u  d 25 S ty czn ia  (6 L u  
te ^ o ) 1875 r  ; zaś w niesiony do księg i wie 
czyste j d ó b r H u ta -D re w n ia n a  dn  a  5 ( 1 7 )  
L utego  1875 r., a  do k s  ęg z a re g e s tro w a ń  w 
B ió rze  P is a rz a  T ry b u n a łu  d n ia  14 (26) L ute 
go t. r.

T erm in  do p ie rw sz e j p u b lik ac ji w arunków  
lic y ta c y jn y c h , a  za ra z e m  zb io ru  o b ja śn ie ń  o- 
znaczony  z o s ta ł  n a  dzień  28 M a rca  (9 
K w ietn ia) 1875 r. g odzinę  10 z ran a , za ś  dwie 
n a s tę p n e  o d b ęd ą  się  j a k  p raw o  w ym aga.

.t K al sz d. 15 (27 ) Lutego 1875 r.
S ko czy ń sk i.

mórg 2 pr.
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Y E jch le r K om ornika pray Sądzie A pelacyjnym  
1 w W arszaw ie w dniu  3 (15) M aja 1872 r. ro z ­

poczęty w tym że dniu ukończony, a k t ten  do­
ręczony  zosta ł Józefow i Szm itke W ójtow i 
gm iny C habielice w dniu  5 (17) M aja, zaś P i­
sarzowi Sądu Pokoju  w N ow o-R adom sku A n ­
toniem u Chyczew skiem u w dnin 6 (18) M aja 
1872 r. następn ie  wpisany został do księgi wie­
czystej dóbr C nabielice w dniu 19 W rześnia 
(1 P aźd z ie rn ik a) 1872 r., do księgi zaś przez 
P isa rza  T ryb u n a łu  Cywilnego w K aliszu na  ten 
cel utrzym yw anej w dniu 28 W rześn ia (10 
P aździern ika) t. r.

T u k  zajęte dobra  za kon trak tem  urzędow nie 
przed Rejentem  D obrzelew skiro w N ow o-R a­
domsku w dniu 18 (3 0 ) K w ietnia r. ,b . sporzą­
dzonym' sprzedane zostały  przez poprzednią 
w łaścicielkę Edw ardow i Kłosow skiem u za su ­
mę rs. 30,000 i k o n trak t rzeczony  pod dniem 
8 (20) Czerw ca r. b. do księgi wieczystej dóbr 
C habielice wniesiony, tym więc sposobem ty tu ł 
w łasności na  tegoż K łosow skiego liypotecznie 
je s t uregulow any.

Szczegółow y opis dóbr C habielice pod 
względem klasyfikacji grun tów  budowli i i n ­
nych szczegółów, znajduje się w pro tokóle za­
ję c ia  u popierającego sprzedaż P a tro n a  C zyń- 
skiego, u k tó rego  ja k  również “i u P isarza  T ry - 
bunnłu  zbiór objaśnień  i w arunków  każdego 
czasu przejrzeć m ożna.

G runice dóbr są pewne, przybliżona ich ro ­
zległość po odseparow aniu w łościan wynosi 
w łók 56 m iary now opolskiej.

K arczm ę znajdującą się w dobrach Ohabie- 
lice dzierżaw i S tanisław  K oziorow ski, z op ła­
tą  czynszu rocznie po rs. 180, którem u kon­
trak t służy do 1873 roku, zaś młyn wodny 
znajdujący się n a  tak  zw anych P o ręb ach  wraz 
z jedną  w łóką g run tu  sp rzedany  został prawem  
wieczystej dzierżawy za kon trak tem  pod dniem  
19 W rześnia  (1 P aździern ika) 1869 r . F ra n c i­
szkowi K och z obow iązkiem  p łacen ia  roczn ie  
po rs. 15 i takow y do księgi wieczystej dóbr 
C habielice wniesiony.

D obra zajęte  odległe są od m iast Radom ska 
i L asku  po mil 4, od Szczercowa wiorst 6, od 
Petrokow a w iorst 42, od rzeki W arty w iorst 
2 1 .

K alisz d. 30 W rześ. (12 P aźd z .) 1872 r.
Po odbyciu trzech publikacji w arunków  i 

term in  tem czasowego przysądzenia w dniu 8
(2 0 ) Lutego 1873 r . oraz po oddaleniu  sporów, 
term in  do stanow czego przzsądzenia tych  dóbr 
wyrokiem ilacyjuvm  w d. 3 (15) Stycznia r- b. 
no dzień 20 L utego  (4 M arca) r .  b. godzinę 10 
z ran a  oznaczony został. D obra  te  w term inie 
tem czasowego przysądzenia P atronow i popie­
rającem u sprzedaż temczasowo za sumę rs. 
20,000 p rzysądzone zostały.

K alisz d. 4 (16) S tyczn ia  1874 r.
Skoczyński.

T erm in powyższy z powodu sk a rg i o taksę 
nie odbył się, natom iast T ry b u n a ł tu tejszy  wy­
rokiem  na dniu  7 (19) L u tego  r. b. zapadłym , 
taksę dóbr C habie lice w ciągu 3-oh miesięey 
od doręczonia wyroku pod p rek lu z ją  postano­
wił, k tó ra  gdy pomimo upływu term inu pre- 
kluzyjnego sporządzoną (nie została , term in od 
stanow czej sprzedaży tych dóbr wyrokiem ila -  
cyjnym z dnia 23 Lipca (4 S ierpn ia) r. b. na 
dniu  6 (18) W rześnia r b. godzinę 10 z ran a  
oznaczonym został.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 20,000.
K alisz d. 24 L ipca  (5 Sierpnia) 1874 r.

Skoczyński.
Powyższy term in spełzł bezskutecznie z po ­

wodu, że wywłaszczany dłużnik  sporządził ta ­
ksę d ó b r C habielic, w której szacunek d ó b r na 
rs. 76,675 wykazanym  został, skutkiem  czego 
T ry b u n a t tutejszy wyrokiem na  dniu  21 S ier­
pnia (2 W rześnia) r. b. zapadłym , postanow ił, 
że licy tacja ty.ch dóbr ma się rozpoczynać od 
%  częśei powyższego szacunku, to jes t od sumy 
rs 51,116 kop. 6 6 % , d la  teg o  też  popierający  
sprzedaż uzyskał pod dniem 10 (22) W rześnia 
r . b. wyrok ilacyjny, term in  do stanow czego 
przysądzenia n a  dzień 23 P aździern ika (4 L i­
s to p a d a) 1874 r. w yznaczający.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 51,116 
k o p . 6 6 % .

K alisz d. 10 ;22) W rześn ia  1874 r.
Skoczyński.

Term in pow yższy z pow odu braku licy tan ­
tów nie odbył się, skutkiem  tego wyrokiem 
T rybu n a łu  w d. 19 L istopada (1  G rudniaj 1874 
r. zap ad ły m , szacunek dóbr C habielic do sumy 
rs. 38,337 kop. 5 0 %  obniżony i term in do sta ­
now czego przysądzenia tych d ó b r  na dzień 17 
(29) S tycznia :875 r. godzinę 10 z ran a  ozna­

czony został
Że zaś i termin ten z powodu wysokiego sz a ­

cunku dóbr nie odbył się, przeto T ry b u n a ł Cy­
wilny w K aliszu wyrokiem zaocznym w d. 6 
(18) Lutego r. b, zapadłym , szacunek dóbr 
C habielice do rs. 28753 kop. 13 pow tórnie o- 
bniżył, a  następnie wyrokiem ocznym z oppo- 
zycji w d. 25 Lutego (9 M arca) t. r. zapadłym  
po oddaleniu óppozycji K łossow skiego term in 
do stanowczego przysądzenia tych dóbr na  d. 
15 (27) K w ietnia 1875 r  godz. 1 0  z ran a  o- 
znaczył.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 28,753 
kop. 13

K alisz d. 25 Lutego (9 M arca) 1875 r.
Skoczyński.

N. D. 1431 . Pisarz Trybunału Oyuulnego 
w Kaliszu.

Zawiadam ia, iż w duiu 7 (19) L istopada r . 
b. w godzinach przedpołudniow ych na aud jen  
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu w miejscu 
zwykłych posiedzeń W ydziału I  ogłoszone zo ­
staną po raz  pierwszy wurunki licy tacyjne u- 
łożoue do sprzedaży

D Ó B R  Z IE M SK IC H  
C k a b i e l i e e , z przyległościam i i przyna- 
leżytościam i położonych w okręgu N ew o-Ba 
domskim gubernji i powiecie Petrokow skim  a 
należące do gmiuy i parafji Chabielice.

D o b ra  te na  żądanie M ichała H ertz kupca w 
mieście W arszawie r od N r. 2358 zam ieszkałe­
go zamieszkunio zaś praw ne poprzednio przy 
nakazie subhastacyjnym  i akcie  zajęcia u S ta ­
n isław a K arasińskiego P a tro n a , a  obecnie u 
A leksandra Czyńakiego P a tro n a  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym w K aliszu  urzędu jącego , do c a ­
łego postępow ania subhastacyjnego rzeczo 
nych dóbr obrane m ającego, k tóry  to P a ­
tron  w miejsce powyż rzeczonego Patronu 
K arasińskiego przym uszoną sprzedażą dóbr 
Chąbieiice k ieruje, dobra te zajęte zostały na 
przym uszoną sprzedaż wywłaszczonej z nieb 
dłużniczce E m ilji z H r. W alew skich A n a s ta ­
zego T ursk iego  żonie, w asystencji i za upo
w ainieniem  tegoż czyniącej w tychże dobrach I szego U kazu  odeszłej, 
wraz z mężem zam ieszkałej, przez a k t  Teofila J  pszennego około mor.

N. D . 1416. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosow nie do a r t . 082 K. l \  S ., wiadomo 
czyni, iż na  ‘ żądanie B anku aPolsk iego  przez 
swego P rezesa  R zeczyw istego Radcę S tanu  T e ­
ofila lioguskiego działającego  w W arszawie 
pod N r. 743/4 urzędującego, zam ieszkanio zaś 
praw ne do całego postępow ania subhastacy jne­
go dóbr ziem skich W oli W odyńskiej u P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w S iedlcach F ra n c i­
szka M ichniewskiego w mieście guberuialuem  
Siedlcach zam ieszkałego, jak o . ustanowionego 
Obrońcy, o b rane  m ającego, w poszukiwaniu; 
kwot rs. 150 k. 70 %  ja k o  reszty niedopłaco- 
nej do ra ty  w d. 1 (1 3 ) P aździern ika  1870 r. 
przypadającej, czterech  ra t  całkow itych w d.
1 (13) K w ietnia, 1 (13 ) P aźd z ie rn ik a  1871 r. 
w d. 1 (13) K w ietnia i I (13) P aździern ika 
1872 r. każda po rs. 420 z procentem  6°/0 od 
daty uchybionych term inów ja k  niem niej re- 
sztująccgo kap ita łu  rs. 74ÓO k. 57 z procentem  
5 %  od 1 (1 3 ) P aździern ika  1872 r .  liczącym 
się, wreszcie kw oty rs. 1 k. 98 tytułem  uiedo- 
płaćonego procen tu  czyli razem  rs. 9,283 kop. 
25 z procentem , oraz kosztow exekucyjnych 
od Józefa , A ntoniego Chom iczewskich, oraz 
nieletn iej M arji Chom iezewskiej w opiece 
A lojzy z Film anow iczów  C hom iczew skiej m a­
tki zostającej, w łaścioioli dóbr W oli W odyń 
skiej, z k tó rych  A ntoni Chom iczewski w m ie ­
ście guuernialnem  S iedlcach, a  inni w dobrach 
W oli W odyńskiej pow iecie o -ręgu Sądowym 
gubernji S iedleckiej zam ieszkułych, protokółem  
K om ornika przy Sądzie ‘A pelacyjnym  K róle­
stw a P o lsk iego  A ntoniego O nufrego Szadkow ­
skiego w d- 26 L ip ca  (7 S ierpnia) ;1873 r .  spo ­
rządzonym , w drodze przym uszonego w yw ła­
szczenia zajęte  i zaaresztow ane zostały

D O B K A  Z I E M S K I E
U  o i i i  l l o d y ń s k a  z przyległościam i w 
okręgu Sądowym i powiecie S iedleckim  gu 
bernji Siedleckiej gminie W odynie położone do 
własnośoi sukcesorów  niegdy J a n a  Chomiczew- 
skiego jak o  to: A ntoniego Chomiczewskiego w 
mieście G ubernialuem  Siedlcach, Jó zefa  Oho 
miczewskiego i nieletniej M arji Chomiczew- 
skiej w opiece A lojzy z Film anow iczów  Chom i­
czewskiej m atki w W oli W odyńskiej zamiesz­
kałych, n a leżąc e , a  pod głównym  zarządem  
Józefa  Chom iczow skiego zosta jące , sk ładające 
się z folw arków  W ola W odyńska i M łynki, z 
wsi zarobnych W ola W odyńska, M łynki i R u ­
da, oraz lasów przyległych, graniczące z do- 
brabi W odynie, Ż ebrak , Olszyc, Rosów, Soczki, 
O leśnica i Szostek, m ające ogólnej rozległości 
około 2146 morgów g run tu , po odtrąceniu 
przestrzeni, na uposażenie w łościan z Najwyż- 

-- .--- i- i a  w tej liczbie g runtu  
21, żytniego 540 m o r.,

łąk  mórg. 160, pastew ników  45 m or., lasu 90o 
mor., zarośli 45 m or., pod wodami i sad zaw ­
kam i 14 m or., pod zabudow aniam i 10 m or., 
pod ogrodam i owocowemi, w arzyw nem i m or. 
2 0 , resz ta  pod drogam i, row am i, m iedzam i i 
n ieuży tkam i.

■ W  dobrach  zajętych  lą  następujące zabudo­
wania: 1. D om  d la  w łaścicieli drew niany
gontam i k ryty , pod którym  są piwnice twuro 
wane sklepione , 2. Szopa n a  sk ład  drzewa 
drew niana pod gontem  3. Zabudow anie z ce­
gły n a  g linę gontam i k ry te , w którem  mieści 
się p ra ln ia  i w ędzarnia, 4. S ta jn ia  m urow ana 
pod gontem  z ty łu  k tórej przystaw iony je s t 
chlew z drzew a pod gontem , 5, K loaka z d e ­
sek pod gontem . O bok tych zabudow ań ogród 
owocowy, i warzywny w którym  są sadzaw ki i 
przy jednej z nich urządzona łaz ienka do k ą ­
pieli, w ogrodzie znajduje się 60 uli d la  pszczół 
z k tórych 39 z pszczołam i; n a  podw órzu s tu ­
dnia cem brow ana z żuraw iem  i kubłem , ogród 
i podw órze płotem  żerdzianym  otoczone. P rzy  
trakcie  S iedleckim , 6. K arczm a drew niana w 
połow ie słom ą i deskam i pokry ta , 7 K uźnia 
z drzew a deskam i pokry ta , karczm ę utrzym uje 
J a n  B orucińsk i za czynsz roczny 250 rs., k u ­
źnię Ja k ó b  Godlewski za robo tę dw orską, 8. 
Dom  dw ojak drew niany słom ą kryty, 9. Dom 
drew niany pod słom ą w połow ie uwłaszczony, 
a w drugiej do dw oru należący, 10. C zw orak 
drew niany pod gontem , przy którym  są  chlew 
k i w alące się, 11. Chlew z drzew a deskam i 
k ry ty , 12. O bora z drzew a pod Błomą, 13. S to ­
doła z drzew a a przy niej ow czarnia pod jednym  
dacnem słom ianym , 14. L odow nia z drzew a 
słom ą k ry ta , przy k tó re j jes t p ok ład  gliny 
garncarsk iej, k tó rą  wydobywa Jó z e f  K arakul- 
sk i zdun za o p ła tą  po 25 rs. rocznie, 15. Z rąb 
po zw alonej ow czarni, 16. Dom  z drzew a 
pod słom ą na m ieszkanie R ządcy przeznaczony 
17. Chlew ki z drzew a pod słom ą zaw alające 
się, 18. P iw nica deskam i pokry ta  zaw alająca 
się, 19. Spichrz z drzew a bez dachu  nieużyte­
czny, 20. Dom pod lasem  jz drzewa słom ą kry­
ty w którym  m ieszka P aw eł G ałązka leśnik i 
W incenty M azur Stelm ach robotę dw orską u- 
skuteczniający , 21. H o lendern ia  drew niana 
pod słom s, 22. S to d o ła  drew niana pod słomą 
z maneżem z m łocarnią i sieczkarnią , 23. 
S todoła drew niana słom ą kryta , w blisko­
ści je j wypływa z ziemi źródło, 24. N a 
łąk ach  są dwio szopy z drzew a pod słomą, 
25. W e wsi M łynki dom  z  d rzew a go n tam i 
k ry ty , m ieszczący  m łyn  wodny i fo lusz , n a ­
rz ę d z ia  m ły n a rsk ie  s ą  w łasne  m ły n a rz a  Jo - 
sk a  Sosnow icza, p rz y  m ły n ie  j e s t  ch lew ek 
d rew n ian y  sło m ą  p o k ry ty , m ający  być w ła ­
sn o śc ią  m ły n a rza , ja k o  p rz e z  n iego w ysta­
wiony, 26. Dom z d rzew a pod s ło m ą  do 
k tó reg o  należy ; 27. S to d o ła  z  d rzew a pod 
sło m ą. 28. P iw nica w ziem i w ykopana z a ­
w aleniem  g ro ż ą c a , m a być w łasn a  m ły n a rza , 
w szy stk ie  zabudow ania od pozycyj 25 w łą c z ­
n ie  są  oddane w z a s taw n e  p o siad  n ie  K azi 
m e rz a  R oga lsk iego , k tó ry  od sieb ie  m łyn i 
fo lusz zad z ie rż a w ił Jo sk o w i bosaow iczow i 
za  czynsz roczny  rs. 200, zaś .lum p o d  po 
zy c ją  26 z a m ie sz c z o n y  ze s to d o łą  i oborą 
w ydzierżaw ił W in cen tem u  G arw oliń3kiem u 
zdunow i i Józefow i W yso ck iem u  S u k ie n n i­
kow i z czego  p ła c ą  R oga lsk iem u  po  r s .  20 
ro czn ie , 29 K arc z m a  z za jazd em  na  R u ­
dzie  z drzew a p rz y  niej s tu d n ia  ocem brow a­
n a  z  żóraw iem  i kub łem , w niej m ieszka 
F ra n c is z e k  C z e rep iń sk i le śn ik  i z n ie j n ic  
n iep lac i.

W le s ie  dość zn iszczonym  w ykonyw ają 
c ięc ie  d rzew a  W olf Ż y to  i S z lam a  G oldbar, 
k tó rz y  w ystaw ili dom  d rew niany , k ry ty  g o n ­
tem , szopy  czyli g o n c ia rn ie /p rz e n o śu e  z d e ­
se k  chlew y z d rzew a, s tu d n ią  o cem brow aną 
z żóraw iem  i kub łem , p iw nicę w ziem i d e ­
skam i i ziem ią n a k ry tą  i c z tf ry  z iem iank i, 
k tó re  m a ją  być ich Y /łasnością i po skoń  
czen io  o.ięc a  b ę d ą  u su n ię te .

O bszern ie jszy  op is zn a jd u je  się  w akc ie  
z a ję c ia  i zam ieszczony  b ędzie  w zb iorze  o b ­
ja śn ie ń  i w arunków  licy tacy jnych .

Z a ję c ie  pow yższe do ręczo n e  zo s ta ło  W ój­
tow i gm iny W odynie M arkow i B u lik  i P isa  
rzow i S ąd u  P okoju  w S ied lcach  Józefow i 
P rz y łu sk iem u , obydw om  w d. 17 (2 9 ) S ty  
czn ia  1875 ro k u  do rą k  w łasnych  p rz e z  wo­
źnego  J a n a  B orkow skiego , k tó rz y  o ry g in a ł 
zaw id y m o w al.

Z a ję c ie  :o w niesione zo sta ło  do k sięg i w ie­
czyste j d óbr W oli W odyńsk ie j w d 13 (25 ) 
L u tego  1875 r., a  do księg i z a a re sz ta w a ń  w 
K an ce la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  Oj w .luego w 
S ied lcach  u trzym yw anej w d. 27 L u te g o  (11 
M a rca ) 1875 r.

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  sp rzed aży  od b ęd z ie  s ię  n a  au- 
djencji T ry b u n a  u Cyw ilnego w S ied lcach  w 
m iejscu  zw yk łych  jego  pos edzeń  w dn iu  9
( 2 i )  K w ietn ia  1375 ro k u  o godzin ie 10 z ra  
na.

S p rz e d a ż ą  k ie ru je  F ra u c is z  k  M ichałow ­
ski P a tro n  w m ieście G uberu ia luem  S iadlcach 
zam ieszkały .

S iedl e d. 27 L u te g o  (11 M arca) 1875 r.
S tan is ław  K rzeczk o w sk i.

W yw ieszono na  ta b l cy w sa li au d je n c jo -  
uulnej T ry b u n a tu  Cyw ilnego w S ied lcach .

S iedlce d. 27 L u teg o  ( U  M arca) 1875 r.
S tan is ław  K rzeczkow ski.

N. D . 1413.
Podpisany A dw okat przy Sądzie A pelacyj 

nym K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod Aś 
492 zam ieszkały, na  żądanie Jó z e fa  Ja w o ro w ­
skiego, Radcy K om itetu Tow arzystw a K redy to ­
wego Ziemskiego p-ko A leksem u, Ksawerem u, 
H enrykow i i Janow i Jaw orow skim , M arji M ie­
rzejewskiej pannie pełnoletniej, oraz S tan isła­
wowi K oźniew skiem u w itniemiu własnem, i ja ­
ko głównem u opiekunow i nieletnich swych 
wnuków, po M atyldzie i Ignacym  małż. W ię c ­
kowskich pozostałych dzieci jak o  to: J a n a , Zo- 
fji.i Jadw ig i nieletnich W łodkow skich, tudzież 
M arcinow i Gniazdowskiem u jak o  . przydanem u 
opiekunow i tychże nieletn ich , sprzodaż w d ro ­
dze działów  d óbr ziem skich Łosewo w pow ie­
cie P n łtn sk im  gubern ji Łom żyńskiej położo­
nych, p op iera jący , zaw iadam ia i ogłasza, iż z 
m ocy decyzji T rybu n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie w d. 1 4 (2 6 )  C rzerw ca 1 873 r. zapadłej, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację w 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie odbyć się 
m ającą

DOBRA ŁOSEWO
w powiecie Pułtusk im  gubern ji Łom żyńskiej, 
gminie Gzowa, parafji Pokrzyw nica po łożone, 
mil 5 od m iasta W arszaw y, n o milę od m. S e­
rocka  i rzeki B ugu odległe, ogólnej rozległości 
mórg 603 oprócz kontrow ersu dziś na korzyść 
dóbr Łosew a rozstrzygniętego około włók 6 
m ającego, w glebie pszennej i żytniej I  klasy 
w tem:

1) Ogrodów m. 3. 2) gruntów  ornych m.
299, 3) łąk  m. 50. 4) pastw iska m. 16. 5)
lasu m. 220. 6) pod zabudow aniam i m. 4. 7)
wód m. 4. 8) pod drogam i i nieużytkam i m. 4.

Znaczniejsze zabudow ania w tych dobrach są:
1. Dwór z bali słom ą kryty.
2. Dom folwarczny z b a li s ło m ą  k iy ty .
3. Dom o 4 iz lach  z bali słom ą kryty .
4 . Dom  o 3 izbach z przystaw ką i  chlew i­

kiem z b a li słom ą kryty.
5. Dom o 2 izbach.
6. S ta jn ia  z w ozow nią  z b a li g o n ta m i k ry ta .
7. S todoła o 3 klepiskach wr.iz z spichrzem 

z bali słom ą kryta.
8. S todo ła  o 2 k lep iskach  słom ą kryta .
9. O bora słom ą kryta.
10. O w czarnia w slupy słom ą k ry ta .
1 1 . Chlewy.
12. K urnik i.
13. K uźnia z bali deskam i k ry ta .
14 Młyn wodny z bali słomą kryty.
D o o d b y c ia  sp rzed aży  d e leg o w a n y  je s t  W-y 

F e lic ja n  L ew a n d o w sk i Sędzia T rybunału  Cy­
w ilnego  w W arszaw ie , i przed n im  w m iejscu  
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w

W arszaw ie W ydziału  I I ,  odbyła się ju ż  w dnia
1 0 (2 2 )  K w ietnia 1874 r . p ierw sza pub likacja  
zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, a  w 
dniu 29 M aja (10  C zerw ca) 1874 r .  o godzin ie 
9 %  z ra a a  odbędzie się d ruga  publikacja  a  za­
razem  przygotow aw cze przysądzenie. L icy ta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 25,034 kop. 50, 
jak o  szacunku taksą  przez biegłych w ykrytego.

O bszerniejsze opisanie dóbr Ł osew a obejm u­
je  tak sa  Sądow a przez biegłych sporządzona 
jak o  też zbiór objaśnień i w arunków  sprzedu- 
ży, które przejrzano być mogą w K ancelarji P i ­
sarza T zybunalu  Cywilnego W ydziału I i-g o  w 
W arszaw ie i u podpisanego A dw okata przy S ą­
dzie A pelacyjnym .

K aje tan  P io trow ski, A dw okat.
P o  odbyciu w d. 29 M aja (10  C zerw ca) 1874 

r. drugiej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków sprzedaży a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia, W Sędzia F e lic jan  L ew andow ski 
D elegow any decyzją w tymże dniu w ydaną, te r ­
m in do ostatecznego przysądzenia na  d. 14 (2 6 ) 
C zerw ca 1874 r. godzinę 2 z połudn ia w yzna- 
czył.

T erm in ten odbędzie się przed W . Sędzią D e­
legow anym  w rniejs cu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego W ydziału I I  w W arszaw ie 
pod j\ b 549 a licy tacja  rozpoczn ie się od sumy 
rs. 25,034 kop. 50 ja k o  szacunku taksą b ie ­
g łych w ykrytego.

W arszaw a d. 29 M aja (10  Czerwca) 1874 r.
K aje tan  P io trow sk i, A dw okat.

W  term inie ostatecznego przysądzenia w d. 
14 (2 6 ) Czerw ca 1874 r. odbytym dobra  Ł ose­
wo przysądzone zostały  K saw erem u Chrasz- 
czewsk iemu, A dw okatow i, w W arszaw ie pod M 
587 zam ieszkałem u n a  rzecz A leksego  Ja w o ­
row skiego, obyw atela w dobrach  T rą b k i powie­
cie P łońskim  gubern ji P łock iej zam ieszkałego 
za sumę rs. 32,301. Gdy jed n ak  A leksy  Ja w o ­
row ski, jak  przekonyw a św iadectw o W . Św ier­
czew skiego, P odp isa rza  T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie z d. 11 (2 3 ) L utego  1875 r . w a­
runków  licytacyjnych nie dopełn ił, przeto na  
zasadzie a rt. 737, 738 i 739 K . P .  S. A d o lf  
M ieszkowski, obyw atel we wsi M ieszki L eśn ik i 
powiecie Pu łtusk im , M arcin  G niazdow ski, oby­
w atel, we wsi C zarnostaw ie powiecie M akow ­
skim zam ieszkali, pierwszy ja k o  epiekun  g łó ­
wny, drugi jak o  opiekun przydany n ieletnich 
Ja n a , Zofji i Jadw ig i W łodkow skich po M atyl­
dzie i Ignacym  m ałżonkach W łodkow skich po­
zostałych dzieci, M ary ja  z M ierzejew skich K ło- 
czow ska Jó z efa  K łoczow skiego, obyw atela, żo ­
na, w asystencji i za upoważnieniem  męża dzia­
ła ją c a , czyli obo je  m ałżonkow ie K łoczow scy, 
we wsi M okre powiecie Radży mińskim zamie 
szkali, H enryk  Jaw orow ski, obyw atel, we wsi 
W róblew ie pow iecie P łońsk im  oraz J a n  J a w o ­
row ski we wsi U nikow ie powiecie C iechanow ­
skim zam ieszkali, wszyscy zam ieszkania praw ne 
do tego in teresu  i do całego postępow ania reli- 
cytacyjnego u S tan isław a G epnera P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, pod 
N r. 568 w W arszaw ie zam ieszkałego o b rane  
m ający, w poszukiw aniu opieka n ie le tn ich  
W łodkow skich % , m ałżonkow ie K łoczow scy 
*/,, H enryk Jaw orow ski ‘/ i i , J a n  Jaw orow ski
I , 4 części, czyli razem  w poszukiw aniu %  czę­
ści zacunku za dobra Łosewo przez A leksego 
Jaw sorow skiego postąpionego, a  po potrąceniu 
ciężarów  i długów  w w arunkach sprzedaży w y­
m ienionych pozostałego, z procentem  od d. 14 
(2 6 ) Czerw ca 1874 r. od których tenże S ta n i­
sław G epner, P a tro n , działać będzie, przedsię­
wzięli sprzedaż dó b r Łosew o w powiecie P u łtu ­
skim gubernji Łom żyńskiej po łożonych, w d r o ­
dze re licy tac jin a  risico A leksego Ja w o ro w sk ie ­
g o , wyżej z zam ieszkania w skazanego.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży w drodze relicy tacji dóbr 
Łosew o w powiecie P ułtuskim  położonych, o d ­
będzie się w T ryb u n a le  Cywilnym w W arsza­
wie w domu pod N r. 549 przy ulicy D ługiej w 
W ydziale I I  w dniu 1 6  ( g g )  K w i e t n i a  
1875 r. o godzinie 10 z rana . L icy tac ja  rozpo­
cznie się od %  części sumy przez A leksego 
Jaw orow skiego postąpionej t. j. od sumy rs. 
21,534.

Sprzedażą kierow ać będzie podpisany P a tro n  
pod N r. 568 w W arszaw ie zam ieszkały, u k tó ­
rego jak o  też i w kance la rji W . Podp isarza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału
I I  w arunki sprzedaży przejrzane być m ogą.

S t a n i s ł a w  C i e | » n e r ,  P a tro n .

N. I) . 1456.

K iicliom oM ci
należące do spadku po  M endlu Folm anie po­
zostałego, meble, garuerobu , bielizna, pościel, 
porcelana, fa jans, sz k ło , sreb ra  sto łow e p róby  
84, kosztowności, miedź i t. p . przedm ioty, na 
żądanie strony interesow anej i  stosow nie do u- 
poważnieniu JW . P rezesa T ry b u n a łu  Cywilne­
go w W arszaw ie za M 2760 wydanego, sprze­
dane zostaną przez publiczną licytację w dniu 
19 (31) M arca r. b. poczynając  od godziny 10 
z rana, w W arszaw ie w dom u pod N r. 1797o 
w mieszkaniu przez niogdy spadkodaw cę zaj- 
mowanem.

L udw ik W ichrow ski, R ejent.

N. D. 1459. P raw nie zajęte w drodze egze­
kucji Sądowej ruchom ości a  m ianowicie: meble 
jesionow e, lustra , zegar, miedź i mosiądz, oraz 
bielizna i garderoba m ęzka n a  p lacu targowym  
K rasińskich w dniu 10 (22) M arca o godzinie 
10 rano; w d. 12 (24) M arca o godz. 1 1 z po t. 
meble jesionow e, sosnowe, lu stra  lampy, kufry , 
zegary ścienny i kieszonkowy srebrny, bielizną 
i garderoba m ęzka i dam ska, o raz przedm iotu 
rym arskie jak o  to: m u u sz tu k i, torby myśliwskie 
i podróżne i t . p. na  placu G rzybów  zwanym i 
w d. 19 (31) M arca o godz. 10 rano  na  plaeu 
targowym  W ołowy zwanym na P rad ze  pod 
W arszawą, meble jesionow e, lu stra , zegary, na­
czynia kuchenne m osiężne i miedziane, p raz 
garderoba i bielizna, przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

W arszaw a dnia 20 M arca  1875 r.
F . Soroszew icz K om ornik , 

przy S. A p.

N . D. 1458. P o d a je  do w iadom ości, i e  w 
dniu 11 (23) M arca  1875 r. o godzin ie  iO-ej 
z ra n a  i w dn iu  12 (24 ) M a rc a  r .  b. o g o d z i­
n ie  1 ‘2-ej w p o łu d n ie  n a  p lacu  targow ym  Ż e ­
la z n a  B ram a  zw anym , w tym że dn iu  12 (24) 
M a rca  p rz y  trz e c h  K rzy żach , w d n iu  19 ( 3 l)  
M arca o godzin ie  10 ej z r a n a  i 11-ej za  Ż e ­
la z n ą  B ram ą , o godzin ie  12 w p o łu d n ie  n a  
ta rg u  M uranów , z a ję ta  w d ro d ze  e g z e k u c ji 
sądow ej ru ch o m o śc i, a  m ianow icie: m eble 
p a lisandrow e, jes ionow e, lu s tra , zegary , 
m edź k u c h e n n a , żeran d o lc , lan sza fty , dyw a­
ny, lam py, ro d a ły , k s ią ż k i, h e b ra jsk ie  i in n e  
ró żn e  p rzedm io tu  p rz e z  p u b liczn ę  lic y ta c ję  
sp rzed a n e  będą .

W a rsz a w a  d. 8 (20) M a rca  1875 r.
J a n  Mielech K om ornik, 
u l. S -to  J e rs k a  N r. 14.

N. D . 3455. P raw nie zajęte ruchom ości ja k i 
to: fo rtcp jan  i meble rauclioniowe, jesionow e, 
sosnowe, łóżko żelazne, lampy, zegar, sam owa­
ry, garderoba i bielizna m ęzka i dam ska, ser­
wety, ro le ta , rew olw er, paraso l, lu stra , garnki 
żelazno, kuferek, wieprze tuczone i t. p. sp rze­
dane będą w dniu 10 (2 2 ) M arca  r. b. o godz. 
11 z ran a  i w tymże dniu o godz. 12 w po łudnie  
za Ż elazną B ram ą w W arszaw ie, w dniu 19 
(31) M arca r .  b. o godz. 11 z ran a  na  plaou 
targowym W ołow y zwanym w Pradze  przy 
W arszaw ie, przez publiczną ljfy tac ję .

Zacheusz M ałkow ski K om ornik, 
ul. Ś-to  J e rsk a  N r. 12.

N D . 1457. P ra w n ie  z a ję te  w d ro d z e  ogzs- 
ku ę ji sądow ej ruchom ości ja k o  to: fo rte p ia n , 
m eble m achouiow e, lu s t r a  e tc . w d. 10 (22) 
M a rca  1875 r .  o godz. 11V j przufl p o łudn iem  
na  p lacu  W itk o w sk im , p ra e z  p u b liczn ą  lic 
ta c ją  sp rz e d a n e  będą.

5 . N aw rocki, K om orn ik .
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